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B.  U C H O  M  E  

Ś W I Ę T A  R Z Y M S K I E *

Niedzie: Starozapuśt. 29 Janu: vs. 3 L ut: ns. 
Popielec . . . . i 5 F ebr: vs. 20 L ut: ns. 
W ie lk an o c  . . .  2 A pr: vs. 7 E w ie : ns. 
K rz: dni 8, 9, 10M aj: vs. i 3, i 4, i 5 Maj: ns. 
W niebow st: Pańsk: 11 M aja vs. 16 M aj: ns. 
Zielone^ Św iątki . 21 M aja ys. 26 Maj: ns. 
Boże Ciało . . . .  1 Ju n ii vs. 6 Czer: ns. 
Niedziel po Zielonych. Sw iątk: 27 vs. 26 ns. 
Niedziela 1. A dw en: 3 Decem: Vs. 1 Grud: ns.

Mac

Ś W I Ę T A ■

Ś W I Ę T A  R U S K I E .

H egiaH  M aconycm naa . . .  5 CpeBpajia. 
HeAtaH C blponycm naa . . . 1 2  (peBpajia.
I la c x a  X p n c m o B a .......................2 A n p t.ia .
Bo3Hecenie ro c n o g n e .......................11 Main.
IlflmAtcflmHHpa . . . . . .  21 Main.
M aconycm Ł IlempoBł. . . . .  28 Main.
IlempoBa nocm a . . 4 Ile^luiH 11 3 A"™- 
M aconycm i. CnacoBŁ . . . . 3 i Iiojiji. 
M nconycm n (pujimioBŁ . . . i 4 Hojiópa. 

'OJicmie npOAO*muemen 6  H c^H m  u  / Ąem>.

W Y K Ł A D  Z N A K O  

Nów Xiężyca. s|?3 Baram 

3 ^  Pierw sza K w adra . Byk.

Pełnia. Bliźnięta. 

Ostatnia K w adra. Sjfo Rak.

W  K A L E K  D A R Z  A .

Lew . $ 0  Strzelec. 

Panna* |£ $  Kozierożec. 

W aga. £ & W o d n ik . 

Niedźwiadek. S g  B yby.

S u c h e d n i

V . s.
P ierw sze , w  L u tym  22. 24, 25.
D rug ie , w  M aju 24, 26, 27.
T rzecie , w  W rześn iu  20, 22, _a3. 
Czimarte, w  G rudniu 20, 22, 20.

p r z y p a d a  j ą .

a N. s.
P ierw sze , w  L u tym  27 i w  M arcu  1 i 2. 
D rug ie , w  M aju 29, 5 i i w  Czerwcu 1. 
T rzec ie , w  W  rześniu 18, 20, 21. 
C zw arte, w  G rudniu 18, 20, 21,

* O znaczenie d n i galow ych.

E P O C I I Y  Z N  1
' v- ~

Od stworzeń: św iata podł: Greków  7341.'

 — -— — — — — Zydow  - 55g3.
—  P otopu podług Greków  - - - 5ogg.
— — — — — — R zym ian - -  - 4 1 2 6 .
— Początku. K rólest: Sycyońskiego 5g22.

, — U rodzenia Izaaka syna Abralia-

IT .ii 111 mmmmm fi..nin 11 " m *

Y K O M I T S Z E .

morvego - - -  - -  - -  -  3674.
—  U rodzenia Jakóba syna Izaaka , 

k tó ry  żył la t i 47 - - - - -  56i 5.
—  Śmierci Moyżesza - - - - -  3229.
—  Początku n ano war.i  1 D arrida 

K ró la  I I .  Izraelskiego -  -  -  2888.
—  Śm ierci Salomona K ró la  I I I .  Iz r: 2810.
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O d założenia M iasta  B ab ilonu  -  - 4o63
 --------------------------L u g d u n u  - - 3342
_    , T r o i  - -  -  - 3322
_ _ ------------------------- A ten  -  - - - 53i 4
  ------------- ------------K a r ta g in y  -  - 2671
— P o czą tk u  k ró le s tw a  Izrae lsk iego  - 2888
— Z ałożenia M iasta  R zy m u  - - - 2584
  P ierw szego  obchodu  z u roczysto ­

ścią, VVdelkanocy u Z y d o w  - - 2463
— P o czą tk u  M o n arch ii Greckie/y - 2161
— N iew oli Z y d o w  B ab ilońsk iey  - 2091
— "W y k ład u  B ib lii  p rzez  72 T łu m a ­

czów . za s taran iem  D em etryusza  
F a łe ry u sza . k tó ry  zg ro m ad ził do 
tego 200.000 ksiąg  -  - - -  -  2117

— N arodzen ia  C hrystusa  P an a  w  B e- 
tleem  Ju d zk iem  2 5 D eeem bra ro ­
k u  07 i ostatniego panow an ia  H e­
roda, a 4o p anow an ia  A ugusta  Ce­
sarza R zym skiego . - - - -  -  *855

— Ś m ierc i K rzyżo  w cy C hrystusa  P a ­
na  “ t8 o o

— Pierw szego  nadan ia  n a z w i s k a  
C hrześcijan  w yznaw com  W  ia ry  
C hrystusa  - - - - "r " '  x79^

—  S oboru  w  Jeruza lem  złożonego, 
nar k tó ry m  ustanow iono  O brzeza­
nie za n iepo trzebne - - _ - -  -  *779

— N adzw yczayney  w  P aństw ie  R zy m ­
skim  suszy, k tó ra  g łod  n iesłychany  
sp raw iła . Z lą d  n as tąp iły  Zaraźliw e 
c h o ro b y , k tó re  w ie lu  bardzo  lu ­
dzi w z ro k u  pozb aw iły . M ała  m ia­
ra  zboża p rzed aw an a  b y ła  po 270 
ta la rów . W ie lu  p rzed aw ą li bogat­
szym  sw oje d z ie c i, in n i sw oje 
g ru n ta  d la p rzed łu żen ia  życia. 
W y n ę d z n ie n i p ad a li tru p e m  p o  
ry n k a c h  i  u licach , k tó ry c h  nie 
pogrzebione c iała  psy  p o że ra ły  -  1020

— Założenia M iasta  K o n stan ty n o p o la  
p rzez Cesarza K o n stan ty n a  W . -  io o 5

— P o czą tk u  Z ak o n u  S. Bazylego W .  idyo
—  R ozdzielen ia  P ań stw a  R zym skiego

na w schodn ie  i zachodnie  - - - 1’ 7!®
— P oczą tk u  Z ak o n n 'S . A u g u sty n a  - 144u
— Założenia M iasta K ijo w a  -  - -  i 4 °ń
— P oczątku  Z akonu  S. B en ed y k ta  -  i 24p

Od założenia M iasta K ra k o w a  -  - 1133
— P o czą tk u  Z akonu  K am en d u lo w  - 833
------------------ —  K a r tu z ó w  - - 742
 — ------------- ------------K a n o n ik ó w  R e ­

g u la rn y c h -  - - - - - - - - 7 5 8
— Z ałożenia M iasta  M oskw-y - -  - 68G
—  P o czą tk u  Z akonu  K a rm e litó w  - -  663
 — ------------- —  Dominikanów" - 627
 — ------------------------- F ran c iszk an ó w  - 621
— Z ałożenia M iasta  G rodna p rzez  X ię -

cia Fu'd w iłłę  M ontw iłłow dcza - - 615
— Z ałożenia  M iasta W a rsz a w y  - - .  581
 — ------ -——  W iln a  p rzez  Ge-

dy m in a  W .  X ięc ia  L itw y  - - - 5 i 5
— P o czą tk u  Z akonu  B ern a rd y n ó w  - 583
 — ------------- ----------- B o n ifra tró w  - - 5 i 3
 — ------------- ------------K a p u cy n ó w  - - 5o8
 — ------------- ------------jezuitów " - - -  2g5
— P o czą tk u  Z akonu  X X . P ija ró w  p.

S. Józefa K alasan tego  - - - - 216
— Z ałożenia M iasta P e te rsb u rg a  - - i 5o
— P o czą tk u  Z grom adzen ia  X X . M is- 

syonarzow  p. S. W in c e n te g o  a P an . 207
— O głoszenia U kazu  o b u d o w an iu  

D ro g  w  całem  P ań stw ie  R ossyy- 
skiein, n ieobciążaiąc P o d d a n y c h , i 
n a p ra w ie  cn y c h  kosztem  S k a rb u  - 47

— N arodzenia  J ego I iupera t 011 skie it 
M ości Cesarza W sz e c h  Rossyy i 
K ró la  Polsk iego  N I K O Ł A J A
P A W Ł O W IC Z A  - r ."  :  - -  :  57

— D obrow olnego  pod d an ia  się G ruzy i 
p o d  P anow an ie  Rossyu - - - - -  32

— W stą p ie n ia  na  T ro n  R ośsyysk i 
N ayjaśnieyszego Cesarza. W szech  
R ossyy  i  K i ó ł a  Polsk iego  N IK O ­
Ł A J A  P A W Ł O W IC Z A  - - - - 8

— W stą p ie n ia  na  T ro n  P o lsk i - -  - 8
— Szczęśliw cy K o r o n a c y i  J e g o  

I m pe ra to b sk tf.y  M ości N IK O Ł A JA  
P A W Ł O W IC Z A  Sam ow ładnącego 
C ala R ossyja i Jey  Imp e ra  t  oit skie y- 
M ości A L E X A N D R A  T E O D O R O - 
W  N A  w  M oskw ie na C esa rs tw o  
R ossyyskie - - - - -

—  Szcześliw ey R o ro n a c y i w  W a rsz a ­
w ie  na K ró lestw o  Polsk ie  - - - 4

— O bran ia  2-5 g Papieża Grzegońza X Y I  3
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| J A N U A R I U S ,  f Ę I I B A P B ,  S T Y C Z E Ń  m a  d n i 5 i .j

D .  T . S i r i ę t a  R z y m s k ie  w e d łu g  
S ta rego  K a lenda rza . Ś w ię t a  R u sk ie . L.

S. R z y m s k ie  w e d łu g  
mnvego K a le n d a rz a .  

L u t y  w S ty c z n iu .

B.Z.
z. LUNACYE.

JXa
i ‘ N. 
2 P. 
5 W .
4 S.
5 C.
6 P.
7 s -

zwane j e s t  l in ie  Jego  
KO W y  B, Fułgen. 
Makarego Opata W yż. 
Daniela Męczennika. 
Tytusa Biskupa i Me. 
Telesfora Męczennika. 
Trzech Króloiy.
Julijuna i Lueyjana.

JFZJJS. Euc_ 2.
'OKl^KlAlJc- FOGIJ.“ - 
Sylwestra Papieża. 
Malachijasza Proroka. 
Sohor 70 Apostołowi 
Teopemta Mę._ P ost.  
SorCiltB̂ .CT/xC ICXi:
Sobor Strię/ .  Jana.

13
14
15
16
17
18
,’9

Luc. 2.
N. r po % K reJ: 
Hilarego Opata. 
Pawła 1 Pustel. 
Marcella Papie. 
Antoniego Opa, 
Katedra S. Piot. 
Ferdynanda Kr:

§ ik:
m
&%
tW
m

M
t i

m
S b

V .

I b

im

Aft

m

&\

Słońce wstesg 
puje w  znal 
wodnika dn- 
8 godz. 7 m.
■3 rano..

^ ^ N ó w  dn.
8 godz. 11 mi. 
34 wieczór.

3  P ierw  n 
kwa. dn. 17 
godz. 2 mi. 2 
rano.

Pełnia 
dn. 23 godz.
8 mi. 12 wie- |  
czorem.

Ostatnia 
kwa. dn. 3o 
godz. 2 mi. 56 
wieczorem.

/ / ' ró 
- 8  N.

9 P.
10 W .
11 S.
12 C.
13 P. 

ki 4 S.

liii się do Jeruzalem  
1 p s  5 Rygober. 
Marcyjanny Panny. 
Agalona Papieża. 
Hygina Pap. i Męcz. 
Raynolda i Honoraty. 
Hilaryusza Papieża.
Hi lar ego Opata.

HiJiając Go. Luc. 2.
s i ,  • i ,no ReranEJte-rinu
Polieukta Mączeńni. 
Grzegorza Biskupa. 
Teodozego Mnicha. 
Tacianny Męczeńni. 
Ermila i Strat. Mm. 
Męczeńn: Synayśkich.

20
21
22
23

2 5 
26

Jana 2.
N. 2 pf 3 K roi' 
Agnieszki Pann. 
Wincento: Mę. 
Zaśl. P . M. Jana 
Tymoteusza Bis. 
Nawr: S. Pawła  
Polikarpa Bisk.

(Juk
15 N.
16 P. 

L 7 W .
18 S. 
i9@C. 
20 P. 

|.21 S.

olivie/i w am  rzecze , to 
2 pp 7 Kr d l N .Im .Jez. 
Marcella Papieża i Mę. 
Antoniego Opata. 
Katedra Sgo Piotra. 
Ferdynanda i Kanuta. 
Fabijana i Sebastyjau. 
Agnieszki Panny i Me.

czyńcie.  Jana 2.
SI. -s ho EoroMiCSiE- 
Okowy Swięt. Piotra. 
Antoniego Mni. W iel. 
Atanaz: i Cyryl. Dok. 
Makarego Egipcyian. 
Eufemiusza YYyznaw. 
Maxyma W yznaw .

27
28

2
.11

1
2

Mat. 8.
N. 3' po 5  Kroi: 
Ildefo: i Karol. 
Franciszka Sal. 
Martyny Panny. 
Pifltra W  yzn. 
Feb. Ig. B. IFig- 
Gtotr E T .  Jfi.t

l Ja lrz  
22 N. 
20 P. 
24 W .  
2.5 S.
26 C.
27 P.
28 S.

! abyś nikomu tego ni 
5 %. KWI- W incen. 
Zaśl. N. P. M . i Jana. 
Tymoteusza Biskupa. 
NaWróc: S. Pawia Apo. 
Polikarpa Bis. i Męcz.' 
Jana Zlotouslego Bis. 
Ildefonsa Bis. i Karola.

epowiadał.  Mat. 8.
K m  Eoiro.^.temJb 

Klemensa Biskupa. 
X enii Panny. 
Grzegorza Biskupa. 
Xenofonta Kapłana. 
Prz. Rei. S. Jana Złoi. 
Efrema Djakona.

3
4
5
6
7
8
9

Mat. 20.
N. Starozapireth. 
Andrzeja i W er. 
Agaty P. i Mę. 
Teofila i Dorot. 
Romualda Opat. 
Jana de M a t  ta  
Apolonii P. i M.

I d
29 N.
30 P. 
3 t W .

źcie i  w y  do winnicy  
• - - : F i ailC.  

M artyny Panny. 
Piotra Nol. W yznaw .

mojey. Mat. 20.
n .  ■ż.ncRoiin t i r i f ią .  
Tp <? Xk ‘ irałMdn e jieit - 
Syra i Jana Cudot.

10
11
12

_Luc. 8.
K Mięsotynste.
Lucyusza i Euf. 
Gaudentego Alę.

M a x  y  m  y  

Gdybyśmy wolni byli od własney pycby, 
niesl arżylibyśmy się na cudzą.

Taż sama jest pycha we wszystkich łu- 
, dziach, a cała oney różnica, od sposobów 

jey ukazania zależy.

M 0  U A 1. S  E .

Toż samo 0 prawdziwey miłości, co i 
0 zjawianiu się duchów rzec możjtia. wszy­
scy 0 niey mówią, a rzadki kto widział. 

Naywiękaza część kobiet uczciwych jest 
T • • 5
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«t!%i o.
2 C.
3
4

•3

FEBRUARIES, <FEBPAJIL, LUTY ina dni 28.

D . T . Św ięta  R zym skie w edług 
Starego K alendarza . Św ięta  Ruskie.

1 ■ -
tn p t\/t >~ 0

L .
S. R zym skie według 
nowego K alendarza. 
M arzec w  L u ly m . - i

L U N A G Y E .

r .
‘ S.

Ignacego B i. T ry fo n a  M ęczennika
yGrojnMćźriey $* F- M Cnrp̂ raeme Tocfl&ft
Błażeja B isk: i M ęcz 
A ndrze ja  i W e ro n ik i

Sym eona i  A n n y  P r .  
Iz y d o ra  P e luzy isk ie :

i  4 W  alentego
15 F au sty n a  id o w i.
1 6  Ju lijan n y  P an n .

k V y sze d ł Len, k tó ry  s ie je , siaę n a s ie j swoie. L u c . 8 .
o N. 
'6 P. 
7 W .  
3 S. 
o C.
0 Pi
1 S.

MiOśOpItsCn^ A gaty . 
Teofila i  D o ro ty  Pan . 
R om ualda O pata:
Jan a  de M a t ta .  
A polon ii P a n n y  i. Alę 
Scho lastyk i P an n y . 
L ucyusza B iskupa.

H , M fio o n y c in n s” . 
B oku la  B iskupa. 
P arten iu sza  B isk u p a .' 
T eo d o ra  M ęczennika. 
N icefora  A lęezem iika. 
C harlan ip iusza M ec... 
B łażeja B isk. Alęczeń.

2 N .
3 P .
4 W .

Oto w s tę p n ie m y  do J e ru za le m .' L u c . x8 .

_ G.UC. 1 8 .
A. Zapustna,

K  onstanc. i Zuz 
K o n rad a  W  yz. 
E uclia . B . P o p .  
E leo n o ry  i  Ot.yl. 
K a te d ra  S. P io t 
Ful gen lego W y

S.
C.
P.
s.

G audeh. 
3 or dana, Ju lij: i F u sk i. 
W alen tego  M ęczeńni: 
F austyna . Alę: P o p ie l:  
.Tulijany P an n y  i M ęcz: 
P o lik a rp a  i Sabina-. 
K onstancy i i  Z uzanny,

IT. GrnponTCiuHa.s, 
M a rty n : I .  d. p o s tu . 
A uxencyusza  M ni. 
O nezvm a A posto ła . 
P am fila  i P o rf . Alm. 
T eodora  M ęczennika. 
L eona  P ap ieża.

M at. 4.
N . W s tę p n a  . 
W ik lo ry n a  Alę. 
A le x a n d ra  Bisk, 
A nastazy i P . Su. 
R om ana W yzn . 
M a r :A lb i. B 
Sym plicyus. Su .

9 N. 
o P . 
a W .

s.
25 C. 
24 P.
25. S.

N ie  s a m y m  chichem  ż y je  człow iek. A la t. 4.
Wiki ’ jn a ,  K o n ra d a .
Eucliarego B iskupa. 
E leonory  P an n y . 
■Katedra S. P io t r a S u c h : 
F  ulgę niego W  y zn aw : 
M a c ie ja  M p o sto ł: Su: 
Y A iktoryna Ale. Such:

H * 1 liÓCWSfc •; ; J - ' p  
L eona B iskupa. 
Tym oteusza M niclia . 
Znal: B el: ALM. E w ie  
Polikarpa, Bis. iA lęc . 
Z n a le :  G t. S . J a n a .  
T arazego B iskupa.

M at. 17.
Tn. 2 StrCrun 
K a z im ie r :  K ról. 
PrŻ. S. W a c ła w . 
R o le ty  P an n y . 
Tomasza z A kw . 
Jan a  Bożego AM. 
Francisa: Wrdo.

ZL oblicze Jeg o  ro z ja śn ia ło , ja k o  słońce. Al.at. 1 7 .
_ ]j 6 N

i  27 P-
128 AA' .

3 .v.iiMU A lexanc B. 
A nastazy i P an n y . 
Rom ana O pala  W y ż :

H-. 2 iJtocuun 
P ro k o p iu sza  B iskupa. 
Ba 7,y 1 e go Aln i ch a .

JLuc. i i . ,  .
lo j
1 1 ; P e lag ii P an n y .
i 2 j G rzegorza P ap ie ,

■CS

Hm

•OS’ i *.

s h
-CSC

§>b

Słońce w stę­
pnie w  znak 
ry b y  d. - 6  g. 
9  m. 4 i  w ie­
czorem .

N ów  dn. 
7 god. 6  m i. 
5g w ieczór.

dQ )  P ie rw : 
kw a: dn. i5  
go. 2  m i. 55 
w ieczorem .

P e łn ia  
dn. 2 2  go. 6  
m i. 2 8  rano .

u k ry ty m  skarbem , p o ty  ty lk o  w  p ew n o ­
ści, p ó k i go n ie  Szukają.

.Tak św iatło  p rzed m io ty , ta k  szczęście 
cno ty  nasze i w y s tę p k i na jaw  wydalę..

Częściey św ia t n ad g rad za  p ozo ry  zasłu­
gi niż oney isto tę.

T a k  n ikno  C B O ty  w  in teressie, jako rzek i 
w  m orzu, łacniey bydź m ą d ry m  dla d rn -  
gieli n iż  d la siebie.

.Sa/na p rosto ta  ch ro n i nas częstokroć od 
s r . e ł^przeb ieg łego  cz łek a .

S ia ło  się m ów i, skoro próżność n iedaje 
pow odu .

K ażd y  się uskarża na sw ą pam ięć, a 
n ik t  na rozsądek.

iYlożno znaleść k o b ie ty  w obie od m iło ­
stek, lecz rzad k a  się znaydzie, k tó ra b y  n a  
jedney przesta ła .

6



MAKTIUS, MAPTL, MARZEC nić) dni 5i.

D . T .
Św ięta  R zym skie w edług 

Starego K alendarza . Św ię ta  Ruskie. L :
S .Kzyniskie w edług 
nowego K alendarza. 
K w iecień  w  M arcu.

P.. z. 
z.

L U N A C Y E .

1 8 .
2 C.
3 P .
4  S.

Symplicyus. i H eleny. 
F o rtu n ata  i K unegun.
Kazimierza Królewica-

Teodota Bis. i Męcz. 
Eutropiiisza Męczeń. 
Gerazyma M nicha.

Zachary jasza Bis 
Cyryjaka i Łon. 
C yryl la M ęczeń

S .W ac:
Z a is te ! prz y szło do was A rólestw o J io z  e. Lue. «
5 N. j ' " ł'g  ---- ---
6 P .
7 W .
8 S.
9 fi- 

io  P . 
n  S.

G łuchs- -I rz- 
H ole ty Panny.
Toma: z A kw i. i M ałg. 
Jana Bożego W yzna. 
Franciszki W d o w y . 
4o M ęczenników . 
Pelagii Panny. ,

H* o Hocnra. >
42 Męczeń. w  Aram. 
Bazylego i Efrem a. 
Teoiilakta Biskupa. 
4o M ęczenników. 
K onrada Męczerini. 
Só fr  o niusza P a try  a r .

- .Jana 6.
% 4 Srzodoposfc 
Gahr. A r. iE d w  
Juz. O b l.N .P .M . 
Joach. Oy. P .M . 
B enedykta Opa. 
Paw ła B. i Okta. 
Ottona Zol'. J J i

C'-.

n

Z ką d  ku p u iem y  chleba , zeby ci jed li?  Jana 6.
TVT f -  r n.T>Tn* " P ł  —12 N.

13 P .
14 W . 

S.

Nicefora

10
1 6

17
18

C.
P .
s .

Grze: Pa 
lis. i  K ry s ty . 

Zacliaryja: Bi. i M atyi. 
Gyryjaka i Longina. 
C yrylla M ęczennika. 
Palrycego i G ertrudy. 
G abryela A r; i E dw ar.

PU i
Prze: Piel. S. Nice. Pa. 
B enedykta Opata. 
Agapiusza Męczeńni. 
Sabina i P ap y  Męczę. 
A lexeg o  W y zn a w c y  
C yrylla Arćy-B isku.

24F?
Jana 8.

5 Biała.
Swiaśt: N» B. M . 
Teodozyusza. 
B u p erta  Bisku. 
Gunterma. K ap. 
P. M. Boi. Eusta 
K w iry n a  Męcz.

19 N.
2 0  P .
2 1  W .
2 2  s .
23 C.
24 P . 
2& S.

Czetnuh, m i n iew icrzycie?  Jana 8. 
yX..:r.' •- Juz.O b .P .M .  (FT. n 
Joachim a Oyc. N. P. M.
Benedykta Opata.
P aw ła  Bjsk. i O ktaw ia.
Ottona Ż  iłnierza.
N.P.M. Bolcs. Epigm.
TiwiastowafTi Js. P. 1VI.

M M . w  K I. S. Sabhy. 
Jakóba Biskupa. 
Bazylego Bisku. i Mę. 
N ikona M ni. i Męcz. 
Zacliaryjasza W yzn :

M at. 21.
01M  6 Kwietna*-

1 4̂ /ar.Teodo.M ę.
2 F ranci: z Pauli, 
o B ychar. i Teod
4 W ie lk i  G zw art.
5 W ^ielki P ią tek .
6 W ie lk a  Sobota.

26
n
29
30
31

H o sa n n a  Synow i D aw idow em u
N.
P B u p erta  B iskupa. - 

Gunterm ana K apłana. 
Eustachego i Anastaze. 
W ie lk i.  K w iry n a  M ę. 
W ie lk i. Benijam,. i Bal.

Teodozyu. f t .  6 S ep u
M at. 2 1 .

Ha#*
M atrony MęCzeńnicz. 
Stefana i H ila r. M ni. 
M arka Biskupa. 
W ie lik iy  C zetw ier. 
TH ielikiy P ia to k .

M ar. 18.
im a rtw : P ań sk  
"'cnicdzi ał.'VVl c 
M ary i Egipcyia 
Ezechiela P ro ro  
Leona Papieża. 
Juliusza Papie:

ffr-
m
3 b
m

8 6
t i

Słońce wsLc- 
11 nic w  znak | 
harana du. 8 | 
go. 9 mi. 48 
wieczorem.

Porów n: dnia 
z nocą: Początek 
w iosny.

Ostatnia 
kwad. dn. 1 
go. 7 mi. 28 
rano.

Nów d. 
9 go. 1? mi. 
4 i z połudn.

Pierw sza 
kwad. dn. 16 
go. 12 mi 26 

północy.

Pełnia 
dn. .25 go. 4 
mi. 21 wiecz.

Ostatnia 
kw7ad. dn. 3 i 
go. 1 rai. 4p 
rano.

P raw dziw a wymowa na tem  zależy, aby 
ty le ty lko  powiedzieć, ile istotna wyciąga 
potrzeba.

Jako iest cechą w ielkiego rozum u, 
w -k ró tk ic h  słowrach dać siła rzeczy rozu­
mieć, tak  przeciwnie małego wiele g ad a ć ,

a nic niepowiedzieć.
Zasługa rów no ma stYoię p o rę  jako i  

owoce. *
T yle niektóre głupstw a, co i choroby 

zaraźliwe, szerzyć kię ■ zw ykły .
Są ludzie na głupców  skazani, k tórzy

. - 7
CS



APRILIS, A lIP lU R , KW IECIEŃ, ma dni 5o.

D . T .
Ś w ię ta  R z y m sk ie  w e d łu g  

S ta reg o  [k a len d arza .
Ś w ię ta  R u sk ie . L

S. R z y m sk ie  w ed łu g  
now ego K a le n d a rz a .i | 

M ay  w  K w ie tn iu . || Z'
j L U jS A C Y E .

8.1 W ielka . Teodory lVłę. | IVtelikoja Sohbota.
Oto rnieyice, gdzie Go było 

2 N. '/rc-n-iw P -ii-: Franc. 
5 P. PonieA il Rycjiar.
4 W . Izydora Biskupa.
5 S. Wincentego Ferre.ry.
6 C. Wiłliełma i Syxta.
7 P. Donata i Rufina.
8 S. Apoloniusza i Dyoniz.

położono. Mar. 16.
51. Haer-ca X pnem osa 
XToiiegtA'i: cń fem.iinw 
Bjjiopims* eaiiUAM« 

Teodula Męczennika. 
Eutychiusza Biskupa. 
Jerzego Biskupa. 
Herod i ona A post oła.

Jana 20.

Kreseeidego. 
Kalixta Papieża. 
Anceta Papieża. 
Apolon: i Eieu 
Hemiog: i Wer: 
Wiktora i Ceza:

11
12 .

l i e ś m ię  uyrza t 1 'omaszu. uwierzyłeś. Jana 20.
" ' ‘ ; I I  a HO- .

Terencyusza i inn. Me. 
Atdypa Biskupa. 
Bazylego Biskupa. 
Artemoiia Biskupa. 
‘Marcina Papieża. 
Arystąrc li a Apostoła.

9 N. 
10 P. 

W . 
8 .

13 C.
14 P.
4.5 &.

Maryi. 
Ezechiela Proroka. - 
Leona Papieża. 
Juliusza i  Konstantę. 
Herm “uegilda Kr. Mę. 
Tybuj'cego i W alery. 
K rescc.ntego i Bazylis.

Jana 10.
■Mi 3 ' po W: 
Sute: i rśaja: Pp 
Jerzego Męczę. 
W oyciecha Bis. 
Mar: Mpo: iEw.  
K leta i Marc: Pa 
A.nasta: i Terlul:

Jako mię zna Ojciec, i ja  m a m  Ojca. Jana 10
N.

1 7 R*
18 W .
J9 s - 
20 C.

P.
S.

21

 ̂ ... vVicik Kalixta 
Aniceta Papieża. 
Apoloniusz: i Eleuterę. 
Hermogena i Wernera. 
W iktora i Cezarego.
* Anzelm a i Symona. 
Solera i Kaja Pp. Mm.

m  2 ao -Haęł 
Symeona Mnicha. 
Jana Mnicha.
Jana Anaehorety. 
Teodora Trycluna. 
January usza Bis. i Mę 
Teodora Svceota Mni

Jana 16.
N, 3 pp ’WMBfe!

Piotra Męczeń. 
Katarzyny Sen. 
Maj. U l .  i Jako- 
A tauaz- i Zygm. 
Znal: S. Krzj'. 
Flory ja: i AJ oni.

|  
i-s4

1 znowu maluczko, a uyrzycie mię. Jana 16.
N. 
P.

25 AA.
26 S.

c .
p.
-s.

Jerze. M. 
Woyciecha Ar. B. i M. 
Marka ylpos. i E w  an. 
Kleta i Marcel. Papie. 
Anastazego i Tertulija. 
Witalisa Męczennika. 
Piotra Męczennika.

i f
28
29

s l  iuż mię więcej' nie uyrzycie. Jana 
5o ]S.j : p.y Katarzy.I I';, % tt.-t r

M, 3'siO' II , ___
Sabby Męczennika. 
Marka Mpos. i E w  art 
Bazylego Biskupa. 
Symeona Apostola. 
Jasona i Sosypatra.
9 Męczenników.

Jana id.
J?. 4Jana w Oleju. 

Domiceli Panny. 
Stnis: Bis. i Mę. 
Grzegorza Teol. 
Izydora Rolni. 
Mainerta Biskn.

16.
—

121 A
Jana 16.
: 5 m  .W iem

%a-

m

jji|
m
&

%

&

O T *

W

Słóiu:? wstę­
pnie-w znak 
byka dnia 8 
go. 10 mi. 12 
rano.

Nów- dn. 
8 god. 3 mi. 
29 ranq.

J)  Pierw: 
kwa: dn. i 5 

>. 7 mi. i 5 
rano.

Pełnia 
dn. 22 go. 2

• rtmi. 28 rano.

Ostatnia 
kwad. dnĄ 29 
go. 8 mflpdb 
wieczorem.

nie tyłka robią, głupstwa z własnego upo­
dobania , lecz sam los zmusza ieh niejako 
do pełnienia onych.

Trafiają się w  życiu niekiedy takowe 
zdarzenia, z których aby wyiść dobrze, 
potrzeba nieco bydź głupcem.

Jeżeli są ludzie, których się głupstwo 
nigdy .uieuk azało, to dla tego tylko, że go 
nieszńkano pilnie.

W e wszystkich stanach każdy przybie­
ra na się pewien układ po wierzchów -y, 
dla ukazania się tym, za kogo chce bydź

8
&
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. MAJ US, MAM, MAY nta dni 81.

D . T . Św ięta  R zym skie według 
Starego K alendarza. Św ięta  R uskie.

S. R zym skie w edług 
Ł . nowego K alendarza.I 

' C zerw iec w Maju.!

I).Z.
7. L U N A  CYK

X i*.
2 W .
3 S.
4 C.
5 P.
6 S.

.frth/ju. i Jafió: ytj/os. 
Atanazego i Zygmunta. 
Znalezień. S. K rzyza  
Floryjana i Moniki. 
Piusa Y. P. Maxyma. 
Jana EwanT w Oleju.

J eremijasza—L'roroka. 
Alanaz: BŁleba i Bory. 
Tymoteusza i Maura. 
Pelagii Męczeiinicz. 
Ireny  Męczeńniczki. 
Joba sprawiedliwego.

Serwacego j>. T. 
Boniface: Mę, 7. 
Zofii i och Gór. j .  
^hlehó: Pańsfc 
Torpeta i Pascłi. 
Felixa i W ena.

ylby radość wasza. była  doskonała. Jana 16.
-  - -  “IB„5

loalnra ’ Borocjio. 
IlHXŁOAa#_EaitfcjŁ.«sai> 
Syrnona A posto ła . 
Ęosneceuis. Toono^ 
Epifaniusza Biskupa. 
G łieer\i Męćzerinicz.

N 
8 P. 
u W . 
' S.

c .
p .
s.

& pisr Wiietfc. Bomiceli. 
Stanisła: B is . i  lUf. 
Grzegor: Nazy: Teol. 
Zja: Ś. Mi: i Izy. I lo l .” . 
W ”ni eluPańs Jo Mamer: 
Pankracego Męczeńni. 
Serwacego Bis. i Joha.

Jana i d  i  x b .
%  6 po
Bernarda Seneń. 
Walensa Bisku. 
Heleny Panny. 
Dezyder. B. i  M. 
J  o amiy W  do w y. 
Magdale: de B a .

x<±
P. 

16 W . 
x 7 S. 
x8 C. 
x9 P. 
2 0  a .

Gdy p rzy  idzie Bocieszyciel. Jana lj) i 16.
t N. 6 po W łśp £  Boniface: 1:1 6" SÓ JTsr.stfz

Zofii i och Cói-ek Męcz. 
Jana Nepom: i Ubalda. 
Torpeta i Paschalisa. 
Felixa i W enantego. 
Celestyna i Pudencyan. 
Bernarda Seneńskie.

Pachomiusza W ielk. 
Teodora Mnicha. 
Axxdronika Apostola. 
Tcodota Męczennika. 
Pat.rycyusza Biskupa. 
Trrliłeja Męczeńnika.

Jaixa i4 .
Eesfa, Ducha & 
Peaiedfc 
Germana Bisku. 
M axy. i Ted*. Sn 
Ferdyna. i Felix 
Petroneli P. Su. 
Jun. Ni ko: Such

y l mowa; k t6raicie słyszeli, nie jes t moja. Jaixa x4 .
.2 X N.
00 p .
23 W .
.24 S. 
25 C.
6 P.
7 s -

JTśsfa: Btacfta'&.-.Walen: ^  
Ponieda: Swis,; .Heleny. 
Dezyderyu. Bis. i Alę. 
Joanny W dow y. Such. 
Urbana i Magd: de B a . 
Fili: Nery: \Y yz. Such. 
Jana Papieża. Such.

o nt6 csiiBiG 
M o h c . v  C b  . T p o ix x ^ b i. 
BntopHH'S.%
Symeona Sp pilika. 
Znal: Gł. Sgo Jana . 
K arpa Apostoła. 
Teraponla Biskupa.

Mat. ab,
... * *  . Laurent. 1 Kio

Alex an: i K w ir.
Bonifacego Bisk.
M oh mpy-
Boberta (Jpata. 
Medarda Bisku.

A  oto ja  jestem  z wam i po wszystkie dni. Mat. 28.
28 N.
29 P.
30 W .

SSS. TróycT; Germa. 
M<fxym ina i Teodozyi. 
Ferdynanda i Felixa.

S. Fetroneli Panny.

^ rm m ^ Z a pu- 
P e o d :P .i M. I.d .p o s. 
Izacyusza Mnicha. 
Ermijasza Apostoła.

X“±.L uci
Sffl? P t  
Bogumi. i Małg 
Barnabą Apost. 
Onufrego W yz.

im
m
&
f i
w

s s
<?*»

n

n
m

te ­
r n
m
m
#$■

&

t i

n
m
m

f i
m

&

Słońce ws.tę- 
puie w  znaE 
bliźniąt dnia 
9 go. xo ini. 
29 rano.

' gyN ów  dn.
god. o mi. 

2x wieczór.

Jż Pierwsza 
kwa:, dn. i 4 
go. x2 mi. 22 
z południa.

Pełnia 
dn. 2x go. 1 
min. 33 wie­
czorem.

Ostatnia 
kwa. dn. ' 2g 
god. 2 mi. 
wieczorem.

inianyj a ztąd rzec można, zet sztuka nad- 
starczania pozorami niedostatku rzeczywi­
stością pospolita iest światu całemu.

Miałkość rozumu rodzi upor, niełacno 
bowiem temu dajemy wiarę,, co nasze po- 
ięcie pi'zechodzi.

Często byśmy się naypięknieyszych swych 
czynów wstydzili, gdyby onych pobudki 
były wszystkim wiadome.

W ystaw a pogrzebów, więcey próżności 
żyjących, niż pamiątce zeszłych dogadza.

Kaznodzieja, który  każe hardziey przy-
9



J U iS l f J S ,  C Z E R W I E C  m a  d n i 5'o. f

D. T . Święta Rzymskie według 
Starego Kalendarza. Święta Ruskie.

8. lizym s^ie według 
L. nowego Kalendarza 

Lipie ' w Czerwcu

u.z. 
z. LUNA C YK.

i G. 
t 2 P. 

5 S.

Boże Ciało- rUKode. 
Marcella i  P iotra Mm. 
Laurentyna i Klotoidy.

’tjio Xpacm oca. 
Nicefora Patryarcha. 
Lucyjana Męczeńni.

10!
l4ib|

Antonie: z Uuil. 
Serce P .Jezusa. 
W ita  i M odesta. m

ŚS s
k i'

i ^  
%

'

P
4 N.
5 P.
6 W .

• w7 S. 
8 C.

L 9 SJO  o.

anie! stało się, jakoś r 
■■ S Alcxand. 
Bonłfac. Bisk. 1 W aler. 
Norberta Bis. W yzn. 
Roberta Ojąa, Z. CystJ 
Medarda Biskupa. 
Serce P a n a  Jezusa. 
Bogumiła Małgorzaty.

ozkazał. Luc. i 4.
H . 2 no GouiecmB, 
Doroteusza Bis. iM ę. 
Hilaryona Mnicha. 
Tfiodota Bis. i Męcz. 
Teodora Męczennika. 
Goćmpa; IIp.-Boropo.j 
Tymoteusza Biskupa.

16
i?
18
W
20
21
22

Luc. i 5.
N. 3 po Świąt; 
Adolfa Biskupa. 
M arka i Marcel. 
Gerwa: i ProU - 
Sylwery: i Flor: 
Aloizego Genza. 
BaU:B. 10,000 M.

Słońce wstę­
puje w  znak 
raka d. g. g. 
7 mi. 0 wie­
czorem.

Przesil: dnia.

R a d
11 N.
12 P.
13 W .
14 S.
15 C.
16 P. 

.17 S.

iść będzie przed  A n io ł  
Świąt. Barnaba. 

Onufrego W yznaw cy. 
Antoniego z Padwy. 
Bazylego W . Biaku. 
W ita  i Md des La Mm. 
Aurelijarm i Tustyiiy. 
Adolfa Biskupa.

y  Bozeuń. Lnc. r 5.
H , 3 im- ComecniB, 
Onufrego P usteln ika . 
Akwiliny Męczeńni. 
Elizeusza PjprokiU _ 
Ajumosa Proroka. 
Tychona Cudotwórcy. 
Mami: Sawe: i Izmaela.

23
24
25 
25
27
28
29

■ Luc. 5. "
%  i  po SwRt. 
Narodź, S. In n . 
Prospera Bisk u. 
Jjajia i Paw: Mkl. 
W ładysła: K ró. 
Leona Pap. TVig.

bp.

&

■ft
m

3
&
m -

cC2S

' \ ♦i

Nów d. 
5 go. 12 mi. 
in js-półno.cy.

®  Pierw: 
kwad: dn. 12. 
god. 5 mii 9 
wieczorem.

.Pełnia 
dn. 20 go. 2 
mi. 2 rano.

Ostatnia 
kwa. dn. 28 
go. 5 mi. 4g 
rano.

A  01 
18 N.

• 19 P. 
- k20 W .

’ 21 S.
22 C.
23 P. 

,24 S.

1 s ta ł podle jeziora G 
i np S-A. ': ., M arka. 
Gerwazego i Protaze. 
Sylweryuy i Fi or en ty. 
Aloizego Gonzagi S. J. 
Paulina B. -10,000 MmT 
Zenona i Agrypiny. 
N arodzenie SJłJana.

enezaret. Luc. 5.
f i.  4 no CoiueciuB-. 
Judy  Apostoła . 
Metodego Bis. i Mę. 
Juiijana Męczennika. 
Euzebiusza Męczeńni. 
Agrypiny Męczeiini. 
PoifvAOc: Cu. loainra.

3o

23
4
5
6

Mat. 5.

Jul. Juliusza Mę. 
Naw: N . P . M . 
Awita K ąpłana 
Józefa Kai:.i Eh 
,Wilhe. i Karol: 
Izaja, Pr: i Dorni:

I z  rzt 
■25 N. 

26 P. 
- : J>7 W . 

28 S. 
2 q C. 
5o ' P.

•ozono sta rym : NLeŁęd. 
* , Prospera. 
Jana i Paw ła Mm. 
W ładysława Króla. 
Leona Papieża. T'Vigil.
Piotra 1 i  uwi.a Apps-. ■ 
Pamiątka S. Paw ła Ap.

zuisz zabijał. Mat. 5. 
H . 5 ftb Couxecmu. 
Dawida Mnicha. 
Samsona Mnicha.
P b z . B.el. Cyra i Jana. 
lieinpa n  llaB.ia Ano»; 
Sobor 12 Apostołow.

7
8
9

10
11
12

Mat. 8.

KiiijanaiJańia. 
Zenoip i Analo. 
7 Braci śpiący. 
Cypryia: i Joah. 
Jana Gwąlb: Op.

kładem jak słowem, wskazuje drogę do 
Nieba sposobem naywymównieysźym.

Mniey bolu czuje, kto od swego Utra­
pienia myśl odwraca, więcey obfitość zgu­
biła ludzi, iak ich niedostatek naywiększy 
umorzył.

■ Nauki doświadczenia daleko są pewniey- 
1 sze, jak lekcye doktorów w  Akademijach.

K to chce. aby mu nigdy nieschodziło 
na umarli * du, niech się dotkliwym u- 
czyni na fraszki.;

Obietnica bez skutku jest to, co piękne 
drzewo bez owocu.

Imiona wielkie poniżają tych, którzy 0- 
nych utrzymać nieuraieją.

Podajemy drugim rady, lecz niejesteśmy
- 10



|  '  J U L I U S ,  I I O I L ,  L I P I E C  m a  d n i  3u .  j

D. T. Ś w ię ta  R z y m sk ie  w e d łu g  
S ta reg o  'K a le n d a rza . Ś w ię ta  R u sk ie . fL.

S. R z y m sk ie  weuiirgj 
now ego K a le n d a rz a . 

S ie rp ie ń  w Id p e n .
R .Z .

ź. LUNA G T E . 1
1

i  S'. j * J  u J i usza, J.V.I ęeze ri n i k a . | k o n n y  i Dam iana. 15 1 M ałg o r safcv r  11. Alt

■M.
m
pif. ki i r
rśi'
n

£%

: f ł
m
S b

frfi

£%

m .

m
m

m
g b
p
&
M

V f-
Słonce w stę ­
pnie ,w  znak 
iw a dn ia  u  
go. 5 m i. 5o 
rano.

T.T • 1N ow  d.
5 god. 8 m i. 
5 i  rano .

3  P ie rw : ! 
kw a: dn . 11 
go. 11 m i. i 5 
w  ieezorem .

P e łn ia  
dn . 19 go. 4 
mi. 44 w ie­
czorem .

O statnia 
kw a: dn. 27 
go. 7 m i. 36 
w ieczorem .

G d  
2 N. 
5 P . 

- 4 W .
5 S.
6 C.
7 P-
8 S.

Y yv ie lku  r z e s z a  b y tu  z
6 po ^ ^ ' N a : ] \ 7.P . jM  

A  w ita  K a p łan a .
Józefa K a i: i  E lżb ie ty , 
W  ilh e lm a i K a ro lin y . 
Izajasza P r .  i D om in ik i. 
K la u d y :A I. iE s lc r :K r .  
K ilijan a  i J a n a  z Du:

dezuscrn. JYlal, 8.
FET 6  no CoxaecsnE, .

H iacy n ta  M ączeńni, 
A ndrze ja  A r. B .-K ry . 
M a rty  M . S. Sym e. C. 
Sysoja M n ich a . 
Tom asza M nicha^ 
P ro k o p iu sza  B i. i M ę.

.1.4
i 5
iti
17
lO

20

A lat. r .IS, r* TIO oWiAt.
R ozesł: S ś .A p o . 
S zk a p i. N . P .M .  
A lex e : W .  W y . 
Syuieona i Rozy: 
AVincen: a. P a u .  
Elijasza P ro ro .

S tr z e  
q N. 

xO P . 
t 1! W .

i *2 s .
j 3 C. 

i 14 P .

i i 5 S '

zc ie  się p ,iln ie  f a ł s z y w  
' 7  P °  ow iąt. Zenona. 

7 B rac i śp iących . 
C y p ry jan a  i Jo an n y . 
Jan a  G w alh erta  O pata. 
M ałg o rza t: i K la ry  P P ,  
B onaw entu : D . K oście: 
Roz. Sś. A p . i H e n ry k .

yc h  P ro ro .  M at. 7.
H , 7 jto GaHtccnir. - ę

45 A lęczeńni. N ikopo l. 
E u fem ii Atęczeńnicz. 
P ro k la  i 11 i lar. Alm. 
Sobor G abr. A r c h a n .  
A k w ila  A posto ła . 
C y ry jak a  i J u l i ty  Alę.

21
22 
20 
24 
2 0

26
27

R uc. Ri. .
'■N. 0 po S m ą t.
M a r y i  M agda. 
L ib e ry : i A pol. 
K ry s ty n y  P an . 
Ja kó b a  A p o  sto: 
A n n y  M . P ■ M . 
P an ta leona  Alę.

B y
16 N.
17 P .
18 W . 
10 s.
20 C.
21 P .

,,22 s .

t  n ie k tó r y  c zło w iek  b
S z k :N .P .M .  

A lex eg o  "W iel. W ryz: 
Sym eona i R o zy n y . 
W in c e n te g o  a  P a u lo .  
E lijasza P ro , i F ilip a . 
D aniela P r .  i P r a x e d y .1 
M a r y i  M a g d a le n y .

o g a ty .  L u c . x6.
FT. 8  tto GoittecTntri
M a ry n y  Alęczeńnicz. 
E m iljana  A lęczeńnika. 
M a k r . P .  S . S . B .  JP .
I i .n u  J t .ą ry o ra , ■ 

Sym eona i Jan a  Alę. 
M a r y i  M a g d a le n y .

28
29 
5o 
3 i

1
2
3

L uc. 10.• ,, , , r t  r.

M a rty  P . G .P .J .  
A bdona  i Senna. 
Ignacego AAyz. 
A u g .  P io . w  ok. 
N . P .  M . A n ie l .  
Znal: S. Szozepa.

Jj
23 N .
24 P .

! 25 W .
! 26 S.
m  c.

1 2 8  p .
3 *9 s -

om  rnóy dom  m odlitw y  
9 p© W- L ib e ry u : 

K ry s ty n y  P a n n y  i Alę. 
Ja k o b a  A p o s to ła .  
A n n y  M a t .  N .  P .  M a . 
P an ta leo n a  Mec.zeńni: 
Innocen tę : i B o tw ida . 
M a rty  P a n n y  G. P . J .

’ j e s t .  L u c - .iy .
M. 9 p n C o n rrc ir tp . y

Jl 0  ̂ I n  •

YcTrenie  Cb.; 
H erm olausa  ATęczeń. 
P a n ta le o n a  M ęczeń . 
P ro c h o ra  A posto ła . 
K a le n ik a  M ęczeńńi.

4
5
6
7
8
9

10

L u e , 18. '

N . P .  M . Ś n ie  z. 
P r z e m ie . P a ń .  
K a je tan a  AVyz. 
C y ry jak a  Alęcz, 
R om ana Afocze. 
TV  a w r z y ń . M e .

Sj U o ze  bądź m iło śc iw  m n ie  g r  
|j-3o N. | 1 p po Svt j ą t .  K unegu:
1 3 i P .[Ig n aceg o  L o j. "W yzna;

ze szn e m u .  Ł u c . 18.
H . to  no C oteesm r.

E u d o c .A In i.M ę . Z a p .

A łar. 7,
“ i ’ r °  :
12[K la ry  i Felicys.

i b y n ay m n iey  w  stanie w  po ien iaw  n ic h
I d o b ry ch  postęp k ó w , Filor.ofów ie lekce w a- 
|  żeniem . bogactw , cii cieli sk ryc ie  za stye za- 
|  sług i pom ścić się nad  n iespraw ied liw ością
II losu w 'ley  m ierze, b y ł  to ta jem ny środek

N
uyścia  zniew agi, na jaką  uhóztw o podaie; 
b y ła  to  nakoniec uboczna d ro g a  w iodąca 
do pow ażenia, k tó rego  m ieć z bog ac tw  nie- 
m ogli.

P ow ażną  postawrą u siłu jem y  częstokroć
11
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, D. T. Św ięta Rzymskie w edług  
Starego Kalendarza. Św ięta Ruskie, L.

S. Rzymskie według  
nowego Kalendarza 
W rześ: w  Sierpniu.

B . Z .

Z .
LUNACYE

1 W .
2 Si 
5 C.
4 P .
5 S.

P io tra  w  okowach..
IV. P .  M a r. A n ie lsk . 
Znal: S. Szczepana M e. 
Dom inika W  yznawcy. 
IV. P . M . S n iezn ey .

7 Męczeńni. D . / post. 
Prze: Kel. S. Stefana. 
Izaaka, Dalm. i Faust. 
7iniu B raci śpiących. 
Eusygniusza M ęczeń.

ib
14
15
16
17

Hipo. i Kassyja. 
Euzeb. W . W ig .
w&Atja N. T, M; 
Kocha W yzna. 
Marne: i MirJYTe.

J&Jk fi» rc
W
n
2sh
m

Jie!>

S3 :

0 i.

m

&

iSt1
ł h

S b
&
S i

A

n
n

1 P, 
' 6 N. 

7 P.
8 -W .
9 s - 

jo C. 
i i  P .
1 2 S.

zyw iedti IfHu głuchego  
j-l p o ,S w ^  P r z e . P a .  
K ajetana W yznaw cy . 
Cyryjaka M ęczennika. 
Komana M ęczennika. 
W a w r z y ń c a  M ęczeń . 
Tyim rcego i Zuzanny. 
K lary  Pan. iFelicyśsy .

i niem ego. M ar. 7.
SC 11. II|t€.o6ipejs.r ec. 
Domicyusza Męczeń. 
Em iljana B iskupa. 
M a c ie ja  A p o s to ła .  
W aw rzy ń ca  Męczeń. 
E upla D jak: i Męcz. 
Focyusza i Aniceta.

18

19
20
21
22 
25 
24

kuc. 10.
BT; j a ..są  
L udw ika i Beni. 
B ernarda Opala. 
Stefana K róla. 
Symfor. i F ilib . 
Zacheu: i F ilip . 
P a r tio m , A vos.

Słońce wstę- 
puie w  znak 
panny dn. 11 
god. 10 min. 
21 rano.

13 N.
14 P.
15 W .
16 S.
17 C.
18 P.
19 S.

M iłu y  P ą t tu  JjOga In
i 2,fO ó w tą t H ipolita .
Euzebiusza >VS ? J ? J g
W niebowzig. N , Je. M.
Kocha W yznaw cy . 
M am erta M ęczennika. 
A gap i ta i K ry s. Męcz. 
Ludw ika i Benigny.

ego. Luc. 10.
S .,  12 K9 CorffeCStB.
M icheasza P ro roka .
Y  cneaie  U p , Boro#. 
Dyom ida M ęczeńnika. 
M irona M ęczeńnika. 
F lo ra  i L au ra  Mm. 
Andrze: i 2,5g3 Mm.

25
26
27
28
2g
30
31

Li ue. 17.
ST* i 3 po Sw iąC  
Róży Panny. 
Cezar: i R ufa Bi. 
Augu: B. i D. K . 
Scięc: S. Jana Cli. 
F e lixa  i Szczęs. 
Kaymuńda W y .

Nów dn. 
3 go. 4 min. 
16 wieczór.

3 ^) P ierw : 
kw adra dnia 
10 go. 8 mi. 
lo ja u o .

Pełnia 
dn. 18 go. 8 
mi. 56 rano.

Ostatnia 
kw adra  dnia 
26 go. 7 mi. 
36 rano.

Gdj
20 N.
21 P .
22 W .
23 VS.
24 C.
25 P .
26 S.

r szedł J E Z U S  do Je  
15 ?•? S w ijh  Jack a . 
Stefana K r. i Joan. F r. 
*Symforyjan: iF ilib e r. 
Zackeusza i F ilipa. Bem 
P a r tło m ie ja  A pasto . 
Ludw ika K ró la  F ranc. 
Zefiryna i Róży Panny.

ruzalem . L uc. 17.
\U. 13 ko
T ad eu sza  A p o sto ła . 
A gatonika Męczeńni: 
Kupa M ęczeńnika. 
E ulychiusza Męczeń. 
B artlom . iT y tą  Apo. 
A dryjana i Natalii.

1
2
3
4
5
6 
7

M at. 9.
S e p tM .n ^ r -  i 
M axym a i Stefa: 
Izabe. K r . i  Euf. 
Rozalii Panny. 
Urbana Papież: 
Zachary ja. Pro. 
Reginy P . W^ig.

Z a d i
27 N.
28 P.
29 W .
30 S.
3 1 0 .

n n ie ino że  dwóm- P a n  
J.4 po SwiąŁ. - Gezaryu. 
August: B. i Dok. Kos. 
Ścięcie S. Jana Chrzc. 
F e lixa  i Szczęs: M m. 
K aym unda W y zn aw .

om s łu żyć . M at. q.
H . *4 rro Goine^rtiB. 
Moyżesza M nicha, 
y C, Jo?"., P o st. 
A lexandra  P a try a r . 
Złoże: P a s k a  U f.P .M

8
9

10
11
1.2

M at. 1. 
1f , ,i5 N?tr K.F-Ml 
Gorgoniusza Mę. 
M ikołaja z Tol: 
P ro t: i Jack. Mm. 
Z, w y cię z T urk .

nieznacznie pokryw ać m ialkość' rozum u 
naszego.

Nudna to jest chorobą utrzym yw ać swe 
zdrowie zbytecznein powściągnieniem .

K ażdy toż samo. co mu przyganiają, do 
zganienia, w  drugim  znayduje.

Jeśli próżność nie zniszczą całkowicie 
cnoty, jednakże znacznie ją nadw eręża.

Dla tego próżność cudza jest nam nie­
znośną, iż naszę własną obraża.

Los z hum orem  rządzą światem.
Łacnjey jest poznać każdego człow ieka ;

12
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r .  t . Św ięta Rzymskie według  
Starego Kalendarza.

Św ięta Ruskie. L.
S. Rzymskie wetllug 
nowego Kalendarza. 
Pazdzier: w Wrześ:

B. Z.
Z. j

1
'■ L U N A C Y E . |

1 P . Idzego Opata. |Sym eona Siupmka^
2 S .|M axytna M. i Stefana.|M amanta M ęczeńni.

13
14

Maurel: i Sałwi. 
P odw : S. K r z y .

Mi
Ś b
«
f i
t l
s §
m ,

AS:ii* SY

m
f i
'Fi
Bi-

555?*
%%

n
3 b
PAi> iv-

Słońce w stę- 
. uje w  znak 
w agi dn. u  
go. 9 min. 4 
runo.

Porówna: no­
cy z dniem. Po- 
cziitek jesieni.

(a *1 HT - 1N ow  dn. 
1 go. 11 mi. 
58 z północy.

3 ^) P ierw , 
kwad. dn. 8 
go. 8 mi. 56 
wieczorem.

^ ^ P e łn .  dn. 
16 go. i«  mi. 
7 z północy.

^ ^ O s t .  kw . 
dn. 24 go. 5 
min. 5 i  w ie ­
czorem.

A
5 N .
4 P.
5 W .
6 S.

7 £8 P.
9 s -

Itodzieńcze! lob ie  mówi 
io  po Św iąt. Eufrozy. 
Roaałii Panny.
Urbana i W aw rzyńca. 
Zacliaryjasza i  Petron. 
R eginy  Panny. W  i  s il .  
Narodzenie Ńi. P. M. 
Gorgoniusza M ęczeńni.

e w sta ń . Euc. 7.
TŁ i 5 no Comecmn, 
M oyżesza Proroka. 
Zacliaryjasza Proroka. 
Eudocego M ęczeńni. 
Sozonta M ęczeńnika. 
Po/ttgęcm. l ip .  Eorop, 
Joach im a  i A n n y .

i 5
v6
'7
18
'9
20
21

Euc. i 4 .
fSL 16 po Swiątk. 
Korne: i Eufem. 
Piat: S. Francis: 
Tomasza. Such. 
J anuarego Bisk. 
Eustachego. Su. 
M ate: A p o . Sn.

Ge
10 N .
11 P .
1 2 W .  
10 S.
14 C.
15 P .
16 S.

id z ili się w  S z a b a t uza
iS  po Sw iąt.Im . P . M . 

Prota i Jacka Mm. 
Z w yc: z  T u r  A: i Gwid. 
Maurelinsza i P o lixen . 
P o d w y ższ :  S. K r z y z a  
Nikodem a M ęczeńnika. 
K ornelego i Eufemii.

ra w ia ć . Euc. i 4 .
H . 16 no CotaecinB, 

T eodory Mniszki. 
Antonom a M ęczeńni. 
K orneliusza Męczeń. 
Bo3AB. Cb. K p e. P o s t .  

N iceta M ęczeńnika. 
loćaćjiama A p . E m ie.

22
23
24
25
26
27
28

Mat. 22.
N- 17 po Sw iątk  
T ek li Pan: i M. 
Gerarda i Pafn. 
K leofasa i  Aure. 
Jozafata A .B . M 
Prze: S. Stanisła 
W acław a Króla

A litu  >
17 N .
18 P.
19 W .
20 S.
21 ę .
o 2 P .
23 S.

b liźn iego  tw ego  ja k o  
i .  po ' .Piat. S. Er. 
Tomasza z W ilanow a. 
Januarego i 'Konstanc. 
Eustachę: i'Faus. Such. 
A Jateusza  A  po: i. E w . 
M aurycego M ęc. Such. 
T ek li Pan: i M ę. Such.

u'ebie sam e:  M at. 22. 
H . 17 no ComeciTiB. 

Eumeniusza Biskupa. 
Trofbna M ęczeńnika. 
Euslachiusza Męczeii. 
Konrada Apostoła. 
F'oka Bisk: i Męczeń. 
P oczę: S. J a n a  Ghrz.

29
5o

1
2 
5
4
5

M at. q.
N. 13 po Swiątk. 

H ieroni: D . K  oś. 
O ct: Bem igi: B. 
A n io ło w  S tróżo . 
K andyda M ęcz'. 
Franciszka W y . 
Plaeyda i F law i.

u /ay
24 - N .
25 P.
26 W .
27 S.
28 C. 
20 P. 
3o S.

S y n u , o d p u szcza ją  się
: g ni, S w i.p. Gerarda. 

K leofasa i A u relii Pa. 
Jozafata Ar: Bis: i  Mc. 
Pr zen: S. Stanisława B. 
W racława K róla  i Mę. 
M ic h a ła  A rc h a n io ła .  
Hieronima .Dok: K ośc.

g r z e c h y  two: Mat. 9.
II. iB*«o Góinecjni. 

E ufrozyny Panny.
Toanua A n o fn  Epan, 

K alistrata M ęczeńni. 
Chary tona VYyznaw. 
Cyryjaka M nicha. 
Grzegorza Btsk: i Mę.

6
7
8
9

10
11
12

Mat. 22.
N. ig p e  Sw iątk  

Marka i Osyty. 
B rygid y  W  do. 
Dyonizego M ęc. 
Fran: Z w: Choc. 
Placydy Panny. 
M axvrmlijana B.

przym ioty, niż w szystkie onego dośledzić 
skłonności.

0  zastódze jakiegoś cz ło w iek a , nie z 
wielkich, jego p rzy m io tó w , lecz z onych  
użycia, sądzić należy.

Zabawa p ow ierzch ow n a , czyli praca i 
dyeta rugują podrzutków  H ypokratow ycli

ze w szech  ty ch  m ieysc , gdzie ko lw iek  są 
w  kredycie.

N ie  tak rzecz rzadka znaleźć ludzi bez 
cnoty, jako ludzi bez przyw ary, starość 
wczesna , albo obciążona chorobam i i  nę­
dzą ,  ledw o nie zawsze jest dziedzictw em , 
które nam zostawia m łodość w ystępna i

i 3
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D. T. Ś w ię ta  R z y m sk ie  w e d łu g  
S ta reg o  K a le n d a rz a .

Ś w ię ta  R u s k ie . ' L .
S ; H zy m sk ie  w e d łu g  1 
now ego K a le n d a rz a  1 
L is to p a d  w  P azd z ie .]

i . , . , . ,  /i_

B. '/. 
7.

L U N A G Y E .

VFotv m oje t ku rm n e  rzeczy  są pobito . M at. 22
'  r-» r .  n r , , .  iiS  i  a  r \ / v  T n  h, .  po Sw- BóL XJ- IvLtr 

Jlń io łow  Stróżów. 
ivandyda i Gerarda. 
Franciszka Serai. W y . 
Placyda i F law ii Pan. 
Brunona i F id y  Panny. 
M ark a Pa: i Osyly P.

H , 'i9 .“H o?po. U p  i>o 
C ypryj ana i Justyny. 
Dyonizego M ęcźeńni. 
Jeroteusza Bąs: i Mec. 
G hary tyny  M ęcźeńni. 
Tom asza  A p o sto la . 
Sergiusza M ęczennika.

10
14
15
16
17
18
’9

Z-r • f-r "  ;  lfi. 20 po
K alix ta  Papieża. 
Jadw igi 1 Teres. 
F lo ren t:‘i  Gawł. 
Andrze: i Lucyi. 
Ł u ka sza  A .  i Ł  
Pio tra  z A lk ant.

I d ź  syn  tw óy żyw  je s t.  Jana 4.
5: ptTSw iąh B rygidy.
Dyónizego M ęcźeńni.
F ranci. Zwyc. Chocim.
Zcnaydy i P iacydy P. 
M axym ilijana Btskupa.
F dw arda K róla.
K alix ta Papieża Męcz.

S t.
Jakoba Alfeusz: Apo. 
Eulam piusza Męczeri. 
F ilipa  Apostola. 
P robusa i Taraclia. 
K a rp a  i Papyla. 
Gerwazego i P ro t a ze

M at. 18.
& 21 no Świat* 
Urszuli Panny. 
Jana i K orduli. 
Jima K apistrana. 
Rafała A rc  han. 
K rysp: i K rysp . 
Fw arysta Papie.

M ie y  cierpliwość nacie m ną. M at, id.
j r  -00 owigt. Jadw igi. 
Gawła Op: i F lorenie. 
A ndrzeja i L ucyi Pan. 
Ł u k a sza  A p o : i E w a . 
P io tra  z Al kant ary. 

.M axy tn ina i W andeli. 
Urszu: P. i 11,000 Dzie.

_ ... so i.oiaccma. 
Longina M ęczennika. 
Ozeasza P roroka. 
Ł u ka sza  A p o si i  Ew . 
Joela P ro roka . 
ArtemiuSza Mcczeńni. 
! lila r vonn W  iel: M n.

M at. 22.
Efc22 po Swi.pt 
S rm o n a  i Ju d y . 
Narcyza Bisku. 
Marceli i na Mę. 
Lucyi Pa. W ig  
.Vor. V
Dzień Z aduszn

#0

■&kzi> SV.
SB

Dżemu m nie  kusicie obłudnicy. M at. 22.
•■o -Świat. Jana K  an. 

Jana K apistrana W yz. 
II a lała Alrchahioła. 
K ryspina i K ryspinie. 
Ew arysta Papieża. 
Iw ona i F renienta. 
Syrn on a i J u d y  A p o st

i i .  22 no Comocino. 
Jakóba A p o s to la . 
A re ta M ęczennika. 
M arcyjana i M arlyre. 
D em et'ryusza M ecze. 
N estora M ęczennika. 
Teren cyusza Mętezeń.

M at. o.
N. gApo owiątk- 
K aro la  Borome. 
Lm ery: i Zacha. 
Leonarda W yz. 
H erkulana Mę. 
Czterech K oron  
T eodora Męczę;

U fn y  córko, w ia ra  tw o ja  ciebie uzdrów: M at. 9. 
■y, SrGyb N arcy za .I j' -.j no C-.i.Wt s s ..  

M arcellina 1 Zenobii. Zenohiusza Męcźeńni. 
L ucyi Panny. FFigil. N arcyza Apostola.

| 29 N. 
i  3o P. 
I5 i W .

_ M at. i 3. _

M a rc in a  B isku . 
i 2 M arcina Papież,

3 b
s em

A%Ssii
<ŻSZ:

(¥$
Aft

§S§
g «
&
# $

£6

Słońce w stę­
puje w  znak 
n iedźw iadka 
dn. 11 go. 5 
min. 18 w ie­
czorem.

Nów dn. 
i go. 8 min. 
48 rano.

m
mw

Pierw .
kw. dn. 8 g. 
1 m. 46 w ie­
czorem.

gPPełh . dn. 
16 go. 5 mi. 
29 wieczór.

Ost. kw .
dn. 24 go. 2 
mi. 32 rano.

'% J  Nów dn. 
>0 go. 7 mi. 

35 wieczór.

rozpustna. \
Obiad gracza, a w ieczera fry jerk i, są to 

zagajeniem zabaw, k tó re  bardzo drogo ko­
sztują-

Z bytek trunków  i w ydatków  napełnia

głow ę dymem, a Worek wiatrem .
K aw aler przem ysłem  żyjący, k tó ry  zna 

się na sztuce , jak swoje ukryw ać potrze­
by, obiaduje często z' cudzym kosztem , 
gdy tym  czasem poczciwy człow iek przy

i 4
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D. . T Św ięta Rzym skie według ) g w j Rugkje 
starego i\al,enaar7ta. | r 1 L.

3. ItzymskiO wi-uiii- 
nowego Kalendarza 
Grrudzień wT.istopa

B . Z . 

Z .
LUNACYE.

1 S.
2 C.
3 P .
4 S.

W  szyslkiob SwięCyeA 
D zieii Z a d u s z n y . 
T eqfila  Bis. i W ita lisa . 
K aro la  Borom eusza.

K o z in y  i D a m ia n a .  
B . Jozafa ta  A r. B. M. 
A kepsyrna Bis: i Mę. 
Joanicyusza W ie lk ie .

15
i 4
1.5
16

D ydaka W yzn. 
S erafiona Męcz. 
Leopol: i G ertr. 
E dm unda Bisku.

i i i

W
f t
?&■
m

4 *& ri,
JUK

n

m -
f t
fy .

sSI

'i=E

M i

ĆSZC
%3

Słonce w stę ­
puje w  znak 
Strzelca dnia 
10 go. 1 mi. 
47 w ieczór.

P
5 N .
6 P .
7 W .
8 S. 
q C.

10 P .
11 s .

u n ie , zd c h o w a y  n a s  g  
1i. pó  Ś w iąt. E m e ry k a  
L eonarda  "W yznaw cy. 
H e rk u la n a  i  E n g ie lb . 
C zter: K o ro n : i Sew er. 
T eo d o r a; Mo c zeńnik a. 
A ndrze ja  i  N im fy  Pan. 
M a r c in a  I i i  skupom.

n ie m y !  M at. 8.Ru M .  no  C o m e c te ;  t
P a w ła  W yżnaW cy. 
Je ro n ą  M ęczennika.
MiitraHpa ApxaHreotSi.
O nisyfora  i P o rfirego . 
E r a s ta 'i  O lim pa A po. 
M in y  i W ik to ra  M m.

I
[9
20
21
22
23

-M at. 10. .
Pf. 25 p  5 Swjątfc 
Eirpsych: iO don. 
E lżb iety  W dow . 
F e lix  a i Sym płi. 
O fia r: iV. P .  M . 
C ecylii P anny . 
K lem ensa P ap .

N ie  
12 N. 

- i3 P .
14 W .
15 S. 

..16 C.
17 P .
18 S.

p r z y j  u f n y  czło w iek  to  
2-5 po Św iąt. S tanisła, 
D ydaka W y z n a w c y . 
S erafiona M ęczennika. 
L eopolda i G e rtru d y . 
E d m u n d a  B iskupa. 
'G rzegorza i Salomei. 
E upsychiusza i Odona.

u c z y n ił .  M at. i 5.
U , 7-5 jtQ ConiceirtB- ’ 
J a n a  Z ło t  oust ego. 
F il ip a  A p o s:  Z a p u s .  
Samsona V\'. I .  d .p o s . 
Jlat.eu& za A p :  i E w . 
G rzegorza B iskupa. 
P latona i B om ana.

24
25
26 
2,7 
28
H9
5o

„ M at. 24. . [ -
26 po  Sw hdki

K o la r z :  P . i  M . 
P io tra  i  D elfiny. 
F akunda Jłisku. 
R ufina  M ęczeń. 
S a tu rn in a  Męcz. 
A n d rze ja . A p o s .

3 0 ) P ie rw .
kw . do. 7 go. 
g m. 44 rano.

P a łn ia  
tin. i 5 go. g 
mi. 2 rano.

O statnia 
kw a. dn. 22 
go. 10 m i. 1 
rano.

^ ^ N ó w  dn.
29 go. 8 mi. 
53 rano .

Opo
ł9  N. 
20 P . 

..21 W .
22 S.
23 C.
24 P .
25 S.

vie ni s k r y te  r z e c z y  od  
26 pe Św iąt- E lżb ie ty . 
* F e lix a  i S ym plicyu . 
O fia ro  iv a n ie  JY. P .  M . 
C ecylii P an n y  i M ęcz. 
K lem ensa P ap ie : i M ę. 
Jana  od K rz y : i  C liry. 
K a ta r z y n y  P a n :  i  M .

z a ło ż e n ia .  M at. i 5. 
TL 26 ITO ,CoxnCCT!TP. 
P ro k la  A rcy -B iskupa.

I f p .  JjoroppĄff- 
F ilem o n a  A postola. 
A m filocliiusza Bisku. 
K a ta r z y n y  M qczerin. 
K lem ensa Papieża.

£
1
2
3
4
5
6 
7

E uc. 21.
Dec. N . Jl-Ą 
C liryzol: i B ibia. 
F ran c iszk a  X aw . 
B a rb a ry  P . i M. 
S abby O pata. 
M ik o ła ja  I i .  M . 
A m bro : B. TKig

26 -N.
27 P .
28 W .  
20 S.
00 c .

K to  c z y ta  n ie c h  rozu
57 po Św iąt- P io tra . 
F ak u n d a  i Jozafata. 
R u fin a  i  M answ eta. 
S a lu rn in a  M ęczennika. 
.A n d rze ja  A p o s to ła .

m ię . M at. 24. 
jfj, 2~ no CoJCCCJńB.y 
Jak ó b a  M ęczennika. 
S tefana M ęczennika. 
P aram ona  i  F ilom en. 
A n d r z e j  a A p o s to ła .

8

9
10
11
12

_ M at. 11. P

C y p ry , i Whaler. 
A'. P . M . L o r d .  
Damazego P ap . 
Sn iryd : i D enni.

Swoim w stydz ie  i  skrom ności często spać 
iśclź m usi z p różnym  żołądkiem .

M łoda  p an ien k a  jest k w ia tem , n iew iasta  
jest .owocem ; jeśli złym  jest o w o c , jakąż 
k w ia t po sobie zostaw i p am iątkę  ?

Z brodz ień  sam siebie znać nieobce i u- 
cie'ka p rz e d  sobą.

W s ty d  jest n ayp ierw szą  ok rasą  p ię k n o ­
ści. "  

Je ś li m ów isz p ra w d ę  ,■ nie p rz y d a w a y  
jey żadnych  ozdob.

C hceszli nabydź sp o k o y n o śc i, oddal 
tw y c h  pochlebców .

N ie bądź n ig d y  g łu ch y m  n a  głos n a tu ry .
i 5



DECEMBER, 4EKABPB, GRUDZIEŃ ma dni 3i~
■a-

D. T.
Ś w ię ta  R z y m sk ie  w ed łu g  

S ta reg o  K a le n d a rz a .
Ś w ię ta  R u sk ie . L.

S . R z y m sk ie  w e d łu g  
now ego K a le n d a rz a  
S ty czeń  w  G ru d n iu .

B .z .

Z .
LUNACYE.

1 PijEligiego Bis: T atr: U h.l^aum a P r: i F ilareta.
2 S  jC h ry z o lo g a  i  B  i b  i an n y . ] A h h a  k  u k a  P r o r o k a .

tb[R ucyi Pan: i M. 
t.4 iNikazego Bisku.

a#?
&

3 N.
4 P. 
5 W .
6 S.
7 c -
8 P
9 S.

M eda zn a k i n a  słońcu i x iezycu . Luc. 21. 
c ■ - - •**— fj ,  28 no Coinecni3i  Advrehttn Francisz. 

B arbary  P anny i  Mę. 
Sabby OpaLa.
* M iko ła ja  P isk: M ir . 
Ambrożego Bis. J'Visi. 
Kepok:$ocz:N,P.Mar 
Cypr , jana i  W alcry ja .

B a rb a ry  P a n :  i  Mę. 
Sabby M nicha.
HnKOAaa EnneKpHfo 
Ambrożego Biskupa.
P a ta p iu sz a  B isk u p a .
3aTiainie ‘Cs._ A khłi.

Jana 1.
fi JŚ. 3 Adwent u - 

Ananija: i  Adek 
Łazarza . i  Olimp. 
YYiktoryna. iSw.j 
Nemezyusza Bis. 
Eugeniusz. Such.\
Tom asza. SncZi.\

1 0 
16
17
18
19
20
21

.0  N. 
I n  P. 

12 W . 
10 S. 

I»i4 C. 
*5 P . 

i 16 S.

T yś  je  sl., k tó ry  m asz p r z y  iść? M at 11.
2 .  A d w e n t u  iN.PM.Lo, 

Damazego Papieża. 
Spirydyona- i Dyonize. 
Lucyi Panny i Męcz. 
Nikazego i E utropii. 
W alery jana Bis: i Mę. 
Ananijasza i Arlelaydy.

h  90 no ĆomecmB.
Daniela Słupnika. 
Spirydyona Biskupa.^ 
Euslracyusza Męczeń. 
T yrsa i F ilem onaM ę. 
Eleuteryusza Mcczen. 
Aggeusza P roroka.

I E u c . b.
N. 4 Adwentu* 
W ik to ry i P , M. 
A d a : iE w .T V ig .
Boże Narodzę®,; 
Szczepana 1 M | 
J a n a  A p :  i Ew . 
M łodzi a nkow.

J a m  głos wołającego n a  puszczy. J ana 1.
.17 N. 5 A dw entu. , Łazarza. ^  Ak
18 P. W ik to ry n a  i Grac.yja. 0 1 '
19 W . Nemezyusza i Faustyn.

I 20 S. Eugeniu: i Teof. Such.
21 C. Tomasza. A p o sto ła .
22 P. Anastazyi Męcz. Such.

I 23 S. W ik to ry i. Such. U^ig.

Sebastyjana Męczeńn. 
Bonifacego Męczeńni. 
Ignacego M ęczennika. 
Iufijanny  Męczeńni. 
A nastazyi Męczeńni. 
Dziesięciu Męczeńni.

Słońce w stę­
puje w  znak 
kozieróżca d. 
t o go. 2 mi. 
tg rano.

Przesil: nocy. 
Początek zimy

  Pierw .
kw. dn. 7 go 
7 m. 12 rano.

3ó
3t

1
2
3
4

Luc. 2.
F . po Boż.Naro 
D awida K ró la . ^  ^ f p e ł n .  dn. 
Sylw estra Partie. ^ 4  g0. 11 mi.
Ja n . r  owy 1. . Xi wieczór.
M akarego Opat.
Daniela i Geno.
Tytusa Bis: i M

24 N .
25 P.
26 W .
27 S.
28 c .
29 p .

C zyńcie p roste  ścieżki jego. L uc. 3.
A A d w e n t u . i Ew. H . Cnan. OineĄW: 
B o ż e  Narodzenie. PoiKge. T . Fucy. Xp«

Co-6opł>Szczepana ,i Męczęńtt- 
J a n a  A p o st: i E w a n . 
M l o dziankow ,
Tomasza Bisk: K antu .X. ej JU • J- —  ----

3o S. Dawida K r: i Leonild.

Ycy. Ap 
Ip . B o r  o p o 

|LnictjiaHacŁ MyueHtj
20.000 Męczeńnikow.
14.000 M łodzianków . 

I Anezyi M ęczeńni czk i

M at. 2.
F . po Now. Tło
Trzech Król o w 

Julija: i Lucyja. 
B ygober: i Scw. 
lMarcyja: P . i M. 
Agat ona P ap ie .' 
H ygina Papieża

Ulo ten  p o t o zon  je s t n a  upadek. Cue. 2. 1
N.I Po Bor. Nar. Sylwest.l H . : no L oanee • jnol

Luc. 2.
, i- t>0 b

_  Ost. kw.
dn. 22 go. 2 
m i i 3 rano.

’ N ów dn. 
2g go. 6 mi. 
42 wieczór.

N iew d z ię c z n ik  n ig d y  n iem o że  b y d ź  d o ­
b ro c z y ń c ą . ^

Czetnże będzie m ądrość ? jeśli ogień re - 
ligii zgaśnie. _ _ .

K to  nie umie cierpieć, ten  n iew art izby

żył na ziemi.,
Dum a zw ykła się zawsze poić zwodni- 

czem marzeniem. , .
N igdy się niechlub z szlachetności, lecz 

pokaż się cnotliwym .
16.
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D N I  Ś W I Ą T E C Z N E  /  U R O C Z Y S T E ,

w  które u czący się tv Szkołach są  w olni od nauk.

S T Y C Z E Ń .
1, N O W Y  R O K ,  i  r o c z n ic a  u r o d z in  N . 

W .  X .  H e l e n y  P a w ł ó w n y  w  r o k u  1 8 0 7  
n a r o d z o n e y  d n ia  9  S ty c z n ia .

6, Z ja w ie n ie  P a ń s k ie ,  a lb o  3 c li K  ro lo  w .

L U T Y .

2, G ro m n ic z n e y  N a y ś w ię t :  P a n n y  M a r y i .
10 i  i i ,  P i ą t e k  i  S o b o ta  p r z e d  S y r n ą  N ie d z .

M A R Z E  C.
4 , Ś w ię te g o  K a z im ie r z a  K r ó l e  w ic a .

26, Z w ia s to w a n ie  N a y ś w ię t :  P a n n y  M a r y i .
3 0, W i e l k i  C z w a r te k .
3 1, W i e l k i  P i ą t e k .  ■ ' ! '  »

K W I E C I E Ń .

1, W i e l k a  S o b o ta .
2, 3 , 4 , Z  m a r tw y c h :  P a ń s k :  i  c a ły  ty d z ie ń .  

2 1 , I m ie n i n y  J i r  I m p e r a t o r s k i e y  M o śc i
A l e x a n d r a  T e o d o r ó w n y  i  N . W . -  X -  
A l e x a n d r y  N ik o ł a j ó w n y .

M A Y .

g , Ś w ię te g o  N ik o ła ja  C u d o tw ó rc y ,  
i i ,  W n ie b o w s t ą p i e n i e  P a ń s k ie .
21 i  22, Z e s ła n ie  D u c h a  Ś w ię te g o .

C Z  E  R A V  I  E  C.
1, B o ż e  C ia ło .

25 , D z i e ń  u r o d z i n  J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  M o­
ś c i  N i k o ł a j a  P a w ł o w i c z a  w  r o k u  1 7 9 6 . 
i  N .  W .  X .  A l e x a n d r y  N i k o ł a j ó w n y  
w  r o k u  1 8 2 5 .

29, S w ię ty c l i  A p o s to ło w  P i o t r a  i  P a w ła .

L I P I E C .
i ,  D z ie ń  u ro d ź :  J e y  I m p e r a t o r s k i e y  M o sp  

A l e x a n d r y  T e o d o r ó w n y  w  r o k u  1798.

S I E R P I E Ń .

6, P rz e m ie n ie :  P a ń s k ie ,  i  ro c z n i :  u ro d z r ' N .
W .  X .  M a r y i  N i k o ł a j ó w n y  w  r .  1819 .

15, W n ie b o w z ię c ie  N a y ś w ię t :  P a n n y  M a r y i .  
22, K o r o n a c y ja  J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  M o śo  

N i k o ł a j a  P a w ł o w i c z a  S a m o w ła d n ą c e g o  
C a łą  R o s s y ją  i  J e y  I m p e r a t o r s k i e y  M o­
ś c i  A l e x a n d r y  T e o d o r ó w n y .

2g, Ś c ię c ie  Ś w ię te g o  J a n a  C h rz c ic ie la .
3o, Ś w ię te g o  A le x a n d r a  N e w s k ie g o .  I m i e n i ­

n y  N .  W .  X .  A l e x a n d r a  N i k o ł a j e w i c z a ,  
i  r o c z n ic a  u r o d z in  N . W .  X .  O l g i  N ik o - 
ł a j ó w n y  w  r o k u  1 8 2 2 .

W R Z E S I E Ń .
8 , N a r o d z e n ie  N a y ś w ię ts z e y  P a n n y  M a r y i .  

i 4 , P o d w y ż s z e n ie  Ś w ię te g o  K r z y ż a .
26, Ś w ię te g o  J a n a  A p o s to ła  i  E w a n ie l i s ty .

P A Ź D Z I E R N I K .
1, O p ie k i  N a y ś w ię ts z e y  P a n n y  M a r y i .

22, C u d o w n e g o  K a z a ń :  O b r a z u  N . P .  M a r y i .

L I S T O P A D .
1, W s z y s t k i c h  Ś w ię ty c h .

2 0 , W s t ą p i e n i e  n a  T r o n  J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  
M o ś c i  N ik o ł a j a  P a w ł o w i c z a  S a m o w ła d -

, n ą c e g o  C a łą  R o s s y ją  i  K r ó l a  P o ls k ie g o .
21, Ofiarowanie N a y ś w ię ts z e y  P a n n y  M a r y i .

G R  U D  Z  I  E  Ń.
6, Ś w ię te g o  N i k o ł a j a  C u d o tw ó r c y ,  i  I m i e ­

n in y  J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  M o ś c i N i k o ­
ł a j a  P a w ł o w i c z a .

8, N ie p o k a l:  P o c z ę c ia  N a y ś : P a n n y  M a r y i .  
>5, 26 i  27, B oże N a r o d z e n ie , i  p a m ią tk i  

w y g n a n ia  F r a n c u z ó w  z k r a ju .

P r ó c z  w z m ie n io n y c h  u r o c z y s ty c h  d n i ,  w’ol 
ii są  o d  n a u k  o d  d n . 25 G r u d n ia  d o  d n .  2 S ty ­
cznia , ta k ż e  W a k a c y y n e  w e d łu g  z w y c z a ju .



I N N E  D N I
iv które w zm ien ien i Ucznio\

S  T  r  C  Z  E Ń .
7, R o c z n ic a  u r o d z in  N . T V . X .  A n k i  P a -  

w ł ó w n y  w  r o k u  1795.
28, R o c z n ic a  u r o d z in  N . W .  X .  M ic h a ł a  

P a w ł o w ic z a  w  r o k u  1798 .
L  U  T  Y .

5, I m ie n i n y  N . T V . X .  A m u r P a w ł o w h t .
4 , R o c z n ic a  u r o d z in  N . T T . X .  M a r y i  P a --  

w łó w n y  w  r o k u  1786.
25, R o c z n ic a  u r o d z in  N . T T . X .  M a r y i  M i-  

c h a y łó w n y  w  r o k u  1825.
K  W  I E  C I  E Ń .

17, R o c z n ic a  u r o d z in  N . W .  X .  A l e x a n d r a  
N ik o ła j e w i c z a  w  r o k u  3818.-

M  A  Y .
i 4, R o c z n ic a  u r o d z in  N . T V . X .  E l ż b ie t y  

M i c h a y łó w n y  w  r o k u  1826.
•21, I m ie n i n y  N . T V . X . K o n s t a n t y n a  N ik o -  

ł a j e w i c z a  i  N . T V . X . H e l e n y  P a w ł ó w n y ,  
i r o c z n ic a  u r o d z in  N . T V . X . E l ż b i e t y  
M ic h a y łó w n y  n a ro d ź :  i 4  M a ja  w  r .  1826.

T  A  B  E  L  N  E ,
vie n ie są w o ln i od n a u k .

L I P I E C .
11, I m ie n i n y  N . W .  X .  O l g i  N i KO-Ła jó w n y .
22,’ I m ie n i n y  N . T V . X .  M a r y i N ik o ł a jÓw - 

nv , N . W .  X .  M a r y i M ic h a y ł ó w n y  i N . 
W .  X .  M a r y i P a w ł ó w n y .

27, R o c z n ic a  u r o d z in  i  I m ie n i n y  N . W .  X .  
N i k o ł a j a  N i k o ł a j e w i c z a  w  r o k u  i 83 i .

S I E R P I E Ń .
16, R o c z n ic a  u ro d z in  N . T V . X .  K a t a r z y n y  

M ic h a y lo y v n y  w  r o k u  1827.
W R Z E S I E Ń .

5, I m ie n i n y  N . W . X .  E l ż b i e t y  M i c b a y -  
ło w n y .

9, R o c z n ic a  u r o d z in  N . T V . X .  K o n s t a n t y ­
n a  N i k o ł a j e w i c z a  w  r o k u  1827.

L I S T O P A D .
8 , I m ie n i n y  N . W .  X .  M ic h a ł a  P a w ł o w i­

cza. T e g o ż  d n ia  u ro c z y s to ś ć  w s z y s tk ic h  
K a w a l e r y y s k i c h  R o s s y y s k ic h  O rd e r ó w .

24, I m ie n i n y  N . W .  X .  K a t a r z y n y  M ic h a y ­
łó w n y .

D N I  Z  W  Y  
w które się śp iew a po Kość

C Z  E  R  W I E C .
27. Pam ią tka  zwyiiięztwa nod P ó łtaw ą.

L I P I E C .  
jo , P am ią tka  pokoju zaw artego m iędzy Państw em  Ros- 

syyskiin i P o rtą  O ttom ańską w  K ainardźy , i przyłącze­
nia T auryekiego państw a do dzierżaw y ltossyyskiey. 

27, W z ięc ie  F reg a t p rzy  Angucie i p rzy  G rengram ie.
S  I  E-Li P 1 E  N .

9, P am ią tk a  wzięcia JNarwy.

C I Ę Ż K I  E ,  
iołach Te D eu m  laudam us.
19, P am iątka zw ycięztw a odniesionego nad woyskiem  

P rusk ićm .
W  R  Z  E  S  I  E  N .

28, Zw ycieztw o odniesione nad G enerałem  Lewanhau- 
ptem .

P A Ź D Z I E R N I K .  
i i ,  W ziec ie  T w ierd zy  Slisselburgskiey.

L I S T O P A D .
5o, Św ięto  A ndrzeja A postoła.

W I A D O M O Ś Ć  K I E D Y  W  W I L N I E  P O C Z T A  O D C H O D Z I.
N a t r a k t  p rzez  K o w n o  do St. P e te rs b u rg a , W a rsz a w y , i do w szy stk ich  m iast w  tey  

stron ie  lezących , także do K ró le s tw a  P olsk iego  , i  d ru g ic h  p ań stw  i  m iast za niera po ło ­
żonych, rów n ież  do P ru s , p rzez  K o w n o  i J u rb o rg , w  N iedziele i C zw artk i.

N a t r a k t  p rzez  M ińsk  do M osk w y, M ałey  R ossyi i W o ły n ia , o raz do w szystk ich  m iast 
w  tey  stron ie  lezących , w  P o n ied z ia łk i i C zw artk i o godzinie 4 ley  po po łu d n iu ; p rzy y m o - 
wane zaś na takow e tr a k ty  ko rresp o n d en cy je  b ęd ą  w  tez  dn i od godziny  7 do 11 z rana.

N a tr a k t  p rzez G rodno do B iałegostoku, p rzez  S łonim  do B rześcia i za gran icę  do K ró ­
lestw a Polsk iego  , p rzez  N ieśw iż i M ińsk  de  R ad z iw iłło w a , oraz za g ran icę  do A u s try i i 
do w szystk ich  m ias t i p ań stw  w  tey  stro n ie  p o ło żo n y ch , podobnież do W id z , W iłk o m ic -  
rza i T ro k  , w e S rzody i S oboty  o godzinie 8m ey po p o łu d n iu  ; p rzy y m o w an e  zaś na te  
tra k ty  korrespondency je  b ęd ą  w  też dn i od godziny 7 do 11 z rana.
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D o  K a len d a rza  Gospodarskiego na  rok 1833, 

za w iera ją cy  W- sobie różne
WIADOMOŚCI GOSPODARSKIE.

i i* r * f i m n  i i w .  ii

O nieomylnych znakach wieku konia.

Z naki zwyczayne w ieku  konia są: zęby, 
sierść i  nad oczama dołki. Ostatnie dwa zna­
k i jednak są mylne: bo źrzebięta, k tóre w 
jesieni się ulegną, albo od starego ogiera, albo 
starey klaczy pochodzą, zaraz dostaią w  śre­
dnim  w ieku  na czole b iałych w łoskow, albo 
w ielkich dołkow  nad oczami, chociaż tylko 
te znamiona stare konie oznaczać zwykły. 
Zęby w ięc są nicom ylnem i znakam i w ieku 
konia.

W ie lk a  część źrzebiąt rodzi się bez zę­
bów  w  trzy  lub cztery, a naydłuzey w  pięć 
tygodni po swym  w yiściu na-św iat, dostaią 
cztery śrzednie pierw sze zęby, to iest: dw a u 
góry  i dw a na dole, m iędzy czw artym  i o- 
sinym tygodniam i, często w  piątym , ale ni­
gdy po ósmym tygodniu dostaią p rzy  p ierw ­
szych dw a zęby u góry i dw a na dole za­
suwką nazywaią. W  przeciągu ośmiu lub 
dziesięciu miesięcy następuią poboczne zęby, 
i także znowu dw a u  góry i dw a u dołu.

Gdy źrzebięta maią ro k  zupełny, u tra- 
caią na wiosnę w yłażącą im pierw szą sierść, 
która iest dotąd wszędzie i na ogonie kędzie­
rzawą i m iękką i na taką sierść zamienia, 
iaką na dorosłych koniach widziem y: z p rzy­
branej ilości, albo długości teyże, można roz-

!)0znać czyli źrzebie półtora roku, albo dwa 
ata ma.

Po upłynienfu półtrzecia r o k u , odmie­
nia źrzebie cztery  pierwsze zęby na nowe, 
które się przedniem i nazywaią, i w  ten  czas 
nazywaią ź rzeb ię , k tó re w łaściw ie m a pó ł­
trzecia ro k u  trzecio-lętnim .

Gdy źrzebie ma półczwarta ro k u , gubi

wymienione zasuwkowe zęby, i na ich  miey- 
sce nastgpuiące, nazywaią śrzedniemi zębami, 
źrzebię zaś w  czw artym  roku.

Jeżeli nakoniec źrzebie ma półp iąta  ro­
ku, zamienia poboczne cztery zęby, na inne 
nowe, k tó re toż samo nazwisko otrzym aią i 
takie źrzebie utrzym ują za pięcio-letnie.

Są ieszcze inne znaki służące do upe­
wnienia się o w ieku ogierow i wałachów , k tó ­
re rzadko kiedy klacze m iewaią, i te są, tak 
nazwane psie zęby, z k tó ry ch  dwa wyżby i 
dwa niżey, po skończonym w ieku pięciu, sze­
ściu albo siedm iu kw arta łach  w yrastaią; te 
są koriczatą, zaostrzone: z w ydrążeniem  w e­
w nątrz, i  niższe pokazuią się nieco w cześniej, 
a niżeli wyższe.

W ie k  konia maiącego sześć lat poznaic 
się po tem, że przednie zęby ma pełne, a 
w ęksłość ich czarniawą; poboczne zęby g ru ­
bości palca, i do dziąsła przyrosłe, a psie 
zęby w  kształcie k ręg lika  zapełniać się po­
czynała.

W  siódmym ro k u  konia, ustępuie ezar- 
ność z przednich zębów, w klęsłość śrzednicli 
zębów zapełnia się i ty lko ślad wklęsłości 
zostaie; poboczne zaś zęby staią się tak d łu ­
gie, jak palec szeroki, a psie zęby ieszcze 
więcey wypełnione.

K o ń  w  ósmym roku  utraca wyżey. wspo- 
mniony ślad wklęsłości albo drdzenia na 
śrzednieh zębach, w ydrążenia pobocznych zę­
bów zostaią w ypełnione i ty lko daie się w i­
dzieć na nich zostawiona czarność, poboczne 
zęby trochę podrastaią i z innem i się rów na- 
ią, i w  ten czas pospolicie m ówią, że koń zę­
by zrównał.



Że po skończonych, ośm iu latach, (w  k tó ­
ry m  Wieku k oń  do s ta ry c h  ra c h o w a n y  by- 
wa) jego w iek u  n iem ożna poznać, 'ie s t  b łędne 
m niem anie. P o trzeb a  ty lk o  n a  w zro st ró żn y ch  
zębów  dok ład n ie  uw ażać, k tó re  się po ośm iu 
latach zaczynaj a.

W  dz iew ią tym  ro k u , g d y  iuż  w yżey

zostaną: zaczynaią te raz  p 
ln ie  zęby rosnąć, a psie zęby sta ią  się coraz? 
tępszym i i  pełnieyszym i.

W  dz iew ią tym  ro k u  ro sn ą  coraz w ię- 
cay p rzedn ie  zęby w raz  z śrzedn iem i, pobo­
czne zęby dostaią szczerbow , k tó ry c h  dolne 
zęby p rzy czy n ą  by w aią , a psie zęby m aią  
dw a w y d rążen ia , k tó ry c h  led w ie  dostrzedz 
można. N aypew nieyszym  zaś iest znakiem , że 
p rzedn ie  zęby nieco n ap rzó d  w y ra s ta ią  i  z 
pionow ego położenia  w ystępuią,

,  U  w szy stk ich  k o n i g in ą ' znam iona na 
w yższych  zębach p ręd zey , aniżeli na niższych 
i to  iest znakiem  iedynaslego i dw ónastego 
ro k u .

W  trzy n asty m  ro k u  psie zęby zupełnie 
się zaokrąglała1 i  zapełn iała: na w yższych 
p rzedn ich  zębach nie .nayduie się naym niey- 
izy ślad znam ienia, i  g ru czo łk i z w a rg  giną.

W  cz te rnastym  i p ię tn a s ty m  ro k u  n i­
kną znam iona na w yższych  śrzed n ich  zębach, 
te zaś staią się dłuzsze, b ie lsłc  i ostrzeysze, 
k opy ta  zaś grubsze i b a rd z ie y  p rzy tęp io n e ; 
'ubo to ro k iem  w cześniey  lu b  późniey  p rz y ­
trafiać  się zw y k ło , to  nie w iele ro k  lu b  dw a 
lata znaczą.

W  szesnastym  i  siedem nastym  ro k u , za­
m ienia ieszcze d rd zeń  na  w yższe poboczne 
zęby, szczerby g łębszym i się staną, a podn ie  
h ienie w ęschnie  i  schudn ie .

Im  w iększey  d ługości i konczatości zę 
by od tego czasu, nab ie rać  będą, i ile w y sta ­
n ą  naprzód  z swego p ionow ego położenia 
nianego w  m łodości, ty le  koń  iest starszy. 
W  dalszym  w ie k u  zęby n ab ie ra ią  k sz ta łtu  o- 
'treg o  kąta: d o łk i nad  oczam i staną się g łę b ­
sze, b rw ie  b iałe, w a rg i tęg ie  i n ie ró w n e , ko - 
; y ta  ch rapow ale  i n ieg ładkie .

N ow y i osobliwszy sposob rozm nożenia  
drzew  u r o d z a jn y c h  bez szczep ien ia  

lub okulizow ania.

N iedaw no zaczęto w  N iem czech m ów ić 
o ied n y m  sposobie rozm nożenia  d rzew  ogro­
dow ych  u rodzaynych , k tó ry  m i się zdaw ał 
b ydź  bardzo  osobliw y, a p rze to  n iepew ny  
Lecz te raz  gdy  go w idzę  b ydź  p o tw ie rd zo ­
nym, pośpieszam  z uw iadom ieniem  o n im  pu 
bliczności, gdyż n iem ałe z niego d la  m iłośn i­
k ó w  o g ro d n ic tw a  m ogą ztąd  w y n ik n ą ć  p o ­
ży tk i.

Sposob ten  zaw isł na tern, żeby z iak ie- 
go dobrego  g a tu n k u  d rzew a, k tó re  się m yśli 
rozm nożyć, odłam ać (n ieoderznąć) zrazy  czy­
li gałązk i, k tó re  m aią  ro k  d o p ie ro  i  w staw ię 
w  w odę - w z ię tą  z iakiego b ło ta  lu b  trzęso- 
w iska. W  tc y  w odzie  m uszą one m oknąć 
p rzez dw a lu b  trz y  tygodnie . D opiero  potem  
g ru n t iak i d o b ry , to iest n iepiaszezysty, ab 
tłu s ty , i  w ilg o ć  u trzy m u iący , p o w in ien  do 
b rze  b y d ź  sk opany  i n iezb y t w ysoko. Zrazy 
p rosto  z w o d y  w ty k a ią  się w  ziem ię' pu lchną  
na 4— 5 cajjow i tę d y  po lew aią  się, żeby m ia­
ły  raz  w raz  m ie rn ą  w ilgoć.

D ru g i sposob iest tak^; TV M aju  odła 
m ią się zrazy  p rzesz ło roczne z jakiego szaco­
wnego d rzew a, i  nam oczą w  w odzie  b ło tn i-1 
stey  p rzez d n i i4 . G ru n t n iepiaszezysty , ani 
n iew ysoko leżący, g d y  będzie dobrze skopa­
ny; p o ro b ią  się w  n im  ró w k i na 4 aż do 6 
cali g łębok ie , i w  n ic  p o k ład ą  się w cale  tak 
jak  są d ług ie  ow e gałązk i i lekko  ziem ią p u l­
chną zasypią z każdego oczka w y ras ta  polem  
d rzew ko  tego samego ga tu n k u , z k tó rego  ga­
łą z k i b y ły  w zięte . T e  d rz e w k a  w e  dw a lala 
jedne od d ru g ic h  po odrzyifane i poprzesa- 
dzane, k tó ry  z tego użytecznego w ynalazku  
korzystać  zechce.

Ja/cim. sposobem m ożna  tego dobo zać. aby  
w czasie* z im y  p rze z  In d o ra  wiele m ło­

d ych  kurczą t n a  ra z  rozm nożyć.

K to  w  b lizkości w ie lk iego  m iasta m ie­
szka, albo z w ie lk im  pożytk iem  ku rczę ta  sp rze­
dać um ie, ten  i w  zim ie k u ry  rozm nażać pó-
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w in ie n , czego w p raw d z ie  ty lk o  w  c iep le j 
stancy i dokazać można. Ze zaś stare  k.urj 
ty lko  na w iosnę i w  lecie  sk łonu  cm i są do 
w ysiadania j a y , m ogą w ięc  In d o ry  dl; 
sw ey w ie lk o śc i i c iep ła  m ieysce k u r  zastąpić.

Je d e n  może 3o jay  w y ląd z , jeżeli nastę- 
p u iącym  sposobem  do tego za tru d n ien ia  u- 
spo-sobionym będzie. N a gniazdo o b ie ra  się 
ciem ne ale c iep łe  m ieysce. In d o ro w i w y ry -  
w aią  się g ru b e  p ió ra  z pod  b rzu c lia  w ysku- 

1 bane m iey sca ,' w y m y w aią  tęgą g o rza łk ą  p ie ­
p rzem  po tłuczonym  zap raw ną, polem  w lew a 
niu  się w  dziob, albo tro ch ę  g o rza łk i, albo 
daie m u się do zjedzenia clileb  w  n iey  nam o­
czony. G orzałka i ciem ność m ieysca , w  k tó ­
ry m  na gniaździe posadzony będzie , zaćmią 
jego zm ysły , p rzec iw  zaś sw ędzen iu  i pa len iu , 
k tó re  m u  m ycie  g o rza łk ą  z p iep rzem  spra- 
w u ie , na  z im nych  jajach znayduie  ochłodze­
nie. P o  u p ly n ie n iu  24 godzin  staw ia się mu 
co do żarcia  i p ic ia , o tw o rzy w szy ' d rz w i na 
Lak d łu g i czas aż się nażrze i n a p i je , i to 
co 24 godzin  pow tarza iąc. In d o r  n ie ty lk o  ja­
ja w ysiedz i i  m łode  w ylęże, ale je i dobrze 
w odzić i  sw em i w ie lk iem i sk rzy d łam i o k ry ­
w ać i  ob ran iać  będzie.

O użyteczności słoneczników.

Z k w ia tu  ro ś lin y  te y  zb iera  pszczoła 
w iele  m iodu; liście służą zam iast ty tu n iu , w y - 
daią  p ię k n ą  i trw a łą  fa rb ę  żó łtą  i  n a  p a p ie r  
z ko rzy śc ią  użyte hydź m ogą. Z cięszych czę­
ści ło d y g i m ożna m ocne w y rab iać  p rzędz iw o , 
postępuiąc z n iem i ta k  jak  z konopiam i, g ru ­
ba zaś z liśc i odarta  ło d y g a  jest d o b ry m  m a- 
te ry a łem  na opał, p o p io ł jey  dostarcza w y ­
bornego  potażu , z nasienia w yciska  się oley 
doskonały  zbliżaiący się znacznie dob rocią  i 
sm akiem  do o ley k u  m igdałow ego, i  zamiast 
oli w y p ra w a n e k ie y  do sa ła ty  ^  używ anym  
b y d z  może. /

O p rzesy ła n iu  ryb  żyw ych  w zim ie.

U p ak u y  ry b ę  żyw ą w  śnieg, i przeszliy  
ją chociażby n aydaley . W" śniegu zd rętw ieje  
w praw dzje , lecz n ieobum iera . Skoro  p rzy b ę­
dzie na m ieysce przeznaczone, w łożyć  ją trze-

ha w  zim ną wrndę, a w n e t odzyska życie, sam 
dośw iadczyłem  (m ów i A u to r), że w  śnieg u- 
jiakow ane ry b y  żyw e n ayda ley  przew ozie 
można, b y leb y , co oczew istą jest rzeczy nie- 
staw iać je w  m ieyscach c iep ły ch .

Sposob' zachow ania szparagów .

W e ź  faseczkę szczelną i w  n iey  u ło i 
horyzon ta ln ie  szparagi w arstam i, p rzesypu iąc  
każda w arstę  m ąk ą  o rd y n a ry in ą , n ad to  każdy 
szparag od siebie m a b y d ź . odstąp iony  na p a ­
lec, aby i tam  m ąka doyść m ogła, gdy  to  b ę ­
dzie p rżygo tow anem  na w ie rzch u , po tem  wyło­
żyw szy w arstę  trz y  calow ą m ąki, na ley  na 
to cal ło ju  św ieżego czystego, ty m  sposobem 
m ożna szparag i zachow ać aż do w ie lk iey -nocy .

JV ern ix  do Obrazów oleynych.

G dy M astyxow ry  W e r n ix  p rzez  -wyskok 
rozpuszczony niezaleca się, gdyż pozostaw ia 
po sobie z czasem b ia łe  lask i, i gdy  ro zp u -| 
szczenię p rzez  o ley  te rp e ty n o w y , n iew iele  za­
chodów  po trzeb u ie , p rze to  ten  sposob za nay- 
lepszy nam  się zdaje, na sześć części M nsty- 
x u  rozcieranego  bardzo  m iałko , b ierze  się do 
części te rp e ty n o w eg o  o leyku , to zarab ia  się 
jak fa rb a  na k am ien iu  m alarsk im , następne 
użycie jego jest zN yczaynym .

Jak  n a sta w ia ć  zegark i pod ług  kompasow.

N ienależy rozum ieć, że w  każdey  porze 
ro k u  m ożna z ró w n ą  dok ładnością  regu low ać 
zegark i na kom pasie. T y lk o  cz te ry  ra z y  w 
ro k u , da się to  uczynić , m ianow icie  dn ia  i5  
K w ie tn ia , i5  C zerw ca, f  W rz e śn ia  i 24 G ru ­
dnia. W e  w szystk ich  in n y ch  czasach kom pas, 
albo. co ko lw iek  za p ręd k o , albo za późno po- 
kazuie t a k ,  że różnica ta  w  L istopadzie  i  w 
L u ty m  może k w ad ran s  przeszło  w ynosić . 
Chcąc z całą ścisłością 'w  każdym  czasie re ­
gu low ać zegary  p o d łu g  kom pasow , po trzeba 
na każdy  dzień m ieć w skazaną różn icę  mię^ 
dzy czasem, k tó ry  kom pas pokazuie , a czasem 
k tó ry  zegary  w skazyw ać p o w in n y . W  nie­
dosta tku  tego może bydź  w ie lce  p rzy d a tn ą
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do uregulow ania zegarów, tablica w schodu i 
zachodu słońca, obliczona na w łaściw y po­
ziom. W  w ydaw anych dotąd kalendarzach 
W arszawskich, rzadko k iedy mieliśm y tab li­
ce obliczone na nasz poziom, i zw ykle m u­
sieliśmy się obchodzić tablicam i przepisy wa- 
nemi z obcych kalendarzow . Następna tab li­
ca, k tó rą  Redakcya kalendarza Gałęzowskie- 
go publiczności udziela podobno pierw szy raz 
dla położenia W arszaw y iest obrachowana, 
i to niezwyczaynyin dotąd używ anym  od A- 
stronom ow sposobem, ale za pomocą narzę­
dzia kompasa polskie w ynalazku JP. Jastrzę­
bowskiego.

P rzysposobien ie suchego i  p łyn n eg o  a tr a ­
m entu, na  k tóry  P .  M in e t tv P a r y ż u  

p a te n t swobody dostał.

Kulka kaw ałków  B razylii grubości pal­
ca, na to naley pintę czystey w ody rzeczney 
przecedzoney, fun t alepiuskich galasowych 
orzechow, 10 uncyi żelaznego w itryo lu , 3 
uneyi arabskiey gumy, i aby tym  dobrze na­
sycić w in n y  ocet, 2 uncye tłuczonego ałunu, 1 
ło t tłuczonego czarnego węgla ziemnego, pół 
łota zwierzęcego węgla,, palona kość słonio­
wa, galas zagotuy w  brazyliow ym  odwarze, 
jak dobrze do połow y rozgotuie się, w tedy 
doday w itryo lu  zielonego, k tó ry  przez w y­
stawienie na działanie ciepła dobrze rozgotuy, 
potem  wsyp węgla, oba gatunki i dobrze 
zmieszay z płynem , nakoniec dbdaie się ałun 
i guma krabska. To wszystko p rzefiltru y  przez 
lniany w oreczek i po odstaniu się przez 24 
godzin odlewa się p łynny  atram ent do ka­
miennego garnka, a gęszcz rozpościera się na 
bibule i wysusza się:

T ym  sposobem otrzym uiem y p ły n n y  a- 
tram ent i dw a funty  suchego atram entu. Ten 
atram ent łączy wszystkie własności, albowiem 
opiera się wszelkim  zniszczeniom przez kwas 
iako też i wilgoci, p ły n n y  atram ent nigdy 
niegęslnieie, gdy się zaś naczynie dobrze za­
tka, atram ent ten pozostaie czarnym .

Chcąc wysuszonego użyć, trzeba użyć 
wody, k tóra go rozpuszcza. Z  Journalu JJin- 
g lera .

M u sztarda .

W eź pół-trzecia funta, jak naylepszey 
gorczycy i wysusz w  piecu, kaź u tłuc  w  
możdzerzu jak naym ieley, i przesiey. W e ź  
po łyżce slołowey ty m ia n u , bazy likum , 
com bru, m ajeranu, estragonu, p iep rzu  tłu ­
czonego, im bicru, goździków, i angielskie­
go ziela trochę, doday parę ząbków czosn­
ku, i kilka cebul tłuczonych, naley to wszyst­
ko trzem a kw artam i octu winnego, i gotuy 
mocno w  radiu , dobrze go przykryw szy. 
Gorczycę zaś w syp w  rądel, oparz raz i 
d rugi ukropem , dobrze mieszając, żeby się 
i^ga massa zrobiła, w tedy  zdeym z ognia, 
w ley pó ł-k w arty  octu w innego , rozrob i 
zostaw. Do octu zaś wygotowanego doday 
funt angielskiey m u sz ta rd y , w ym ieszay , 
przeley przez sito, i ley po trochu  do gor­
czycy, dobrze mieszając i rozrabiając. "Wte­
dy ótrzey cukier o cztery piękne cy tryny, 
utłucz i w syp, z ty ch  dobrze wymieszay , 
kto lub i smak siedzi, albo serdelow, może 
wziąć cztery  śledzie piękne, albo 13 ser- 
deli, obrawszy je uw iercić na massę w  doy- 
nicy, a w łożywszy tę massę na sito wszyst­
ką m usztardę przepuścić przez nią lejąc po 
trochu.

Śliwki na  occie do pieczystego .
D wa fun ty  cuk ru  nalać k w artą  w ody 

i zrobić syrop, w lać do tego syropu k w ar­
tę winnego octu i przegotować, wziąć trzy  
fun ty  śliw ek p ięknych  bez pestek, w łożyć 
do rad ia  połow ę nalać tym  syropem , jak 
raz się zagotuie, w yim ow ać 1 układać na 
półmisek; toż samo zrobić z druga połową, 
i tak  trzy  razy  przez trzy  dni. Trzeciego 
dnia układają się śliwki, już nie na półm i­
sku, ale w  słoju, do sosu dodaje się trochę 
goździków , cynamonu, angielskiego ziela , 
bobkow ych liści parę, gotuje się i nalewa 
śliwki, obwiązać trzeba pęcherzem , skoro zu­
pełnie ostygnie.

S yrop  M arch w ian y.

Surową marchew obrać, wypłókać,
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trzeć na tarce i przez serw etę sok w yci­
skać, do garca takiego soku doday funt cu­
k ru , gotuy jak syrop, a gdy przestygnie. 
ley w  czyste i suche b u te lk i Do wszystkich 
sosow i jarzyn w yborny.

Sposob naylepszy przechow ania grzybów.

G rzyby starannie ususzone kaź tłuc w 
moźdzerzu jak naym iełey, w syp w  suche i 
czyste butelk i, i zatykay je dobrze, nie­
rów nie w ięcey mają smaku i zapachu, i da­
leko m niey ich w ychodzi

Sposob przechow ania szczawiu.

T rzeba szczaw dobrze w ypłókać i roz­
postrzeć na sitach, żeby osechł, w  tedy  u- 
siekać go drobno i w  rąd lu  świeżo pobiela­
nym  smażyć, póki się zupełnie nie zgęstniej 
jak ostygnie w kładać go w  m ałe słoiki, za­
lew ać tłustością baranią, i obwiązać każdy 
słoik pęcherzem . G dyby sok z siebie pu­
szczać zaczął, jeszcze raz przesmażyć go trze­
ba, b iorą się m ałe słoiki, żeby od rajsu zpo- 
trzebować.

Likwor cy trynow y,
Na skórki z dwóriastu cy try n  świeżo i 

cienko okroionych, naley pó ł garca okowi­
ty, niech m oknie przez dni siedm; trzy  fun­
ty cu k ru  naley k w artą  i pół wody, zrób 
syrop, ostudź, dolcy do zlaney okow ity w raz 
z kw ate rk ą  śmietanki i przecedź.

R a ta fi ja  i  wisień .
W e ź  pó ł garca czystey wody, pó łtora 

garca czarnych wisień utłuczonych w raz z 
estkami w  moźdzerzu kam iennym  , trzy  
w arty  naylepszey okow ity , pó łto ry  k w ar­

ty  cukru  tłuczonego, łot cynamonu, szesć 
goździków , gałki m uszkatołowey tartey  
ćw ierć, pó ł ło ta w anilii tłuczoney, wszyst­
ko to w ley i wsyp do wielkiego bulla, i 
dobrze zatkane zostaw przez miesiąc na słoń­
cu, potem  przeciśniy przez serw etę i prze­
puść przez bibułę.

* » u i i »  i m ' i ........................ ..... ..............................  n

Likwor Portugalski. I

Do k w a rty  okow ity w łoż skórki od 
czterech pomarańcz świeżych i w puść sok 
ze dwóch, zostaw tak  przez 24 godzin, do- 
ley syropu k w artę  z dwóch funtów  cukru , 
niech tak  stoi przez dzień jeden( potem  
przecedź przez bibułę.

Likwor Uluszkatołowy»

W e ź  trzy  fun ty  gruszek m uszkatułek 
świeżych pokrajanych, ło t anyżu tłuczonego, 
w łoż do czystey doynicy, albo wazy, w ley 
pó łto ry  k w arty  w ody w rząccy, i n iech tak  
stoi cztery godziny, potym  weź trz y  k w ar­
ty spirytusu, cztery fun ty  cukru  rozpuszczo- , 
nego w  pó łto ry  k w arty  w ody i przeiey 
przez czapkę.

Likwor K a/ow y.
Sześć  ło tow  kaw y m ieloney naley p e k  

k w artą  wrody wrzącey, n iech tak  stoi przez 
dwie godziny nak ry ta  j w tedy  p rzeced ź , 
w łey kwrartę  spirytusu, doday p ó łkw arty  
syropu z półtora funta cukru , i przefillruy .

maraschino.
D w a fun ty  czarnych wisień, dw a fun­

ty liści w iśniow ych namocz w  pó ł garcu 
spirytusu, i w p ó ł  garcu w ina białego fran- 
cuzkiego. Niech tak  w  bu tlu  cztery  dni stoi 
i potem  w ley w  alem bik przepędź, odbierz 
pół garca spirytusu, dołoż pół garca syropu i  

z czterech funtów  cukru , i p rzefiltruy . \

P i s z  o f .
W e ź  funt cuk ru  tłuczonego, ćwierć 

łota cynamonO , ćwńerć ło ta goździków , 
naley pó ł k w artą  białego w ina francuzkie- 

o, i zagotuyj gdy ostygnie przecedź, wdey 
o garca takiegoż w ina i doday 6 łyżek Sto­

łow ych esencyi pomarariczowey.

S p iry tu s  kamforowy.
Dó k w ate rk i spirytusu doday dw a ło ty
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kam fory, i zatkay mocno, żeby nie w yw ie­
trza ł, i używa się na Lól oczów, na  rany  
zmieszawszy go z wodą.

E s e n c ja  p io łunow a.

Zbierz połunu w  maju, napakuy w  gę- 
sior, naley jak naytęższym spirytusem  do 
szyiki, zatkay mocno korkiem , obwiąż pęche­
rzem  i zakop w  gnoju końskim  na trzy  
miesiące; w yim iy, zley i daw ay pić, dolewa­

T
jąc winem , albo wodą, na febrę zadawnioną 
na osłabienie żołądka i t. p.

Szyszkow y sp iry tu s .

Ń azbieray w  początku maja m łodych 
szyszek z sosniny, naley je okow itą i po­
staw  na k ilka tygodni na słońce, po w iel- 
k iey  słabości, k iedy  ciało niedomaga natrzeć 
się tym  spirytusem  od stop do głowy, do łóż­
ka idąc razy  trzy , siły znacznie powrócą.

ją  OiTO /V CZJETV /.# P R A K 1

Z n a k i  m ro zu  i  z im n a  po słońcu, g w ia ­
zdach  i in n y c h  rzeczach.

Jeśli słońce wschodząc, albo zachodząc b ru ­
natne, albo blade, albo zielone, żółto-barw iste, 
albo jeśli p rzy  wschodzeniu słońca takich 
farb się obłoki pokażą, w ietrzna, śnieżysta 
pluchota nasLaie potym .

Toż byw a, k iedy  słońce koło jedne, albo 
dwa blade, albo brunatne około siebie ma.

Ikiedy słońce zimą zachodząc czerwieńsze 
i jaśnieysze nadzwyczay swóy przyrodzony, 
a do tego w ia tr od w schodu słońca, albo z 
północy tęgie i ostre zimno z w iatrem  p rzy ­
nosi.

Jeśli się miesiąc pokaże trzy , albo cztery 
dni przed  nowiem, albo po now iu przed peł­
nią, albo po pełn i, ciemny, albo b runatny; 
znać daie o zimnie tęgim , toż rozum iey o 
pierwszey i ostatniey kw adrze.

K ied y  gw iazdy w  zimie bardzo jasno świe- 
cą, 'tęg i mroz, i zimno obiecuią, albo teższe 
obostrzenie m rozu jeśli iuż na ten  Czas mroz.

Z w ykło się też zimno z mrozem szerzyć 
potym, jako w ia tr  zimny od północy, albo 

fi od wschodu długo w ieiący trw a.
Jeśli poczyna ziębnieć na początku zimy 

śniegiem, albo szronem, zw ykło takie zimno 
długo trw ać.

W schodni w ia tr tęgo w ieiący przynosi 
zimno i mroz w edług czasu ro k u  i krainy  
przyrodzenia.

T K I  G  O S P  O D  A R S  K I E  Y .

M ały, biały, drobny, okrąg ły  grad, k tóry  
z rązu  na początku zimy spadnie, zimne obo­
strzenie znaczy.

Gdy śnieg pada, a iest d robny i subtelny, 
przybliża się po nim  w net w ielkie zimno i 
mroz, k tó ry  chw ilę potrw a, a osobliwie k ie­
dy śnieg rów no z przym rozkiem  nastanie.

W ia tr y ,  s z tu rm y , w ichry  po tężne ta k
w przód , n im  p r z y p a d n ą  p o zn a ć  możesz.

U p atru y  pilno koł, k tóre byw aią około 
słońca, albo około miesiąca, jeśli są czerwo- 
niawe, albo z k tó rey  się strony  pokażą tęgie 
w iatry  przypadną. _ ;

Jeśli słońce ma na sobie rozm aite barw y, 
a rozszerza prom ienie z obłoku purpuro-bar- 
wistego, w icher znaczy.

S łupy, k tó re  k u  zachodowi i w  około sie­
bie szeroko słońce rozpuszcza: potężny w iatr 
spraw uią, po k tó ry m  długie niepogody.

Jeśli koło białe, około słońca, k iedy wscho­
dzi, w ia tr  gw ałtow ny od tey strony przynie­
sie, od k tó rey  się strony te koło naypierw iey 
przerw ie. „

Toż znaczą czerwone obłoki, k tóre byw a­
ią p rzy  słońcu, k iedy wschodzi, albo ząchodzi.

Toż rozum iey o miesiącu, jeśli się takie 
p rzypadki wschodząc, albo zachodząc straszą,

Gwiazdy zbytnie się migaiące, w ielkie w ia­
try  przynoszą: także gdy owe często spada- 
ią, w ypalone na pow ietrzu  górnym  suche i



tłuste m aterye, k tóre się zdadzą iakoby gwia­
zda na ziemię leciała, tęgie w iatry , w ichro­
w ate czasy znaczą: toż czynią gw iazdy,' k tó­
re się zdadzą jakoby odęte.

K om ety w ielkie i długie trw aiące gw ał­
towne i burzliw e w ia try  za sobą ciągną.

Gdy się błyska rano, albo w  wieczór, a 
niemasz na ten czas grzmotu, albo obłokow 
na niebie, grozi gwałtowmemi w iatry.'

K iedy  grzmi rano, albo we dnie po stro­
nach, a dżdżu niemasz: gw ałtow ny w ia tr z 
tam tey strony przypadnie, na k tó rey  stronie 
grzmi, a potym  deszcz.

Jeśli się w ia tr nieuspokoi po wschodzie 
słońca, długo zw ykł tiw ać.

W ia tr ,  k tó ry  we dnie nastanie, dłużey i 
potężniey wre je, niż ten, k tó ry  w  nocy na­
stanie.

Jeśli wschodni, albo zachodni w ia tr  w ie­
je, z tego mieysca, kędy niebo pogodne, nie­
długo trw a.

W schodni w ia tr  zw ykł pospolicie tylko 
do w ieczora trw ać, a pod czas z zachodem 
słońca ginie.

TV iatr zachodni, k tó ry  się z w ieczora u- 
spokoi, nazajutrz powstaie, i tężey wieje.

W ia t r  południow y (iest zwyczayny) pod 
czas porów nania dnia z nocą.

Zachodni w ia tr zw ykł nastaw ać na ten 
czas, gdy słońce w  W a g ę  znamię niebieskie 
wchodzi.

Od w schodu słońca w iatry , k tó re  każde­
go ro k u  bywaią, zw ykły  nastaw ać nieom yl­
nie dnia 27 Sierpnia, ziemi bardzo pożyte­
czne i przyiem ne.

Z n a k i , po których poznać można p r zy ­
szłe grzm oty i p ioruny.

Gdy słońce na początku wiosny, albo la­
ta, albo jesieni, tak rano jako i w  wieczór, 
przez mięższą chm urę w ygląda, a do tego 
ciepłe, na ten czas pow ietrze grozi grzmotem.

Jeśli w  czasy pomienione w idać gęste 
gwiazd latanie (o k tó ry ch  się wyż.ey powie­
działo), a do tego okazuie się chm ura czarna 
od zachodu słońca, pod czas sam grzmot, pod 
czas gw ałtow nym  w iatrem  przypada. /

J iM J i'-' 11...........  ..., 1 ui-j 3

Czarne i gęste chm ury, potężny grzmo: 
przynoszą.

Szkodliwe pioruny i gwałtownie za- 
palaiące tak-poznasz.

Białawe chm ury żadnego niebezpieczeń­
stw a nieprzynoszą, a im bielsze grzmotnę 
chm ury, tym  się ich m niey obawiać po­
trzeba.

Ale jeśli takie chm ury  są czarniawe i po 
części czerwonawe, w ielkim  niebezpieczeń­
stwem grożą.

Micszaney b arw y  chm ury, to jest, k tóre 
są czerwonawe, czarniawe, zielonawe, miey-. 
scami są niebezpieczne: bo w  sobie maią pio­
runy  zapalaiące, i w ielki szkodliw y grad spu- 
szcząią.

Żółtaw e i czerwonawe, są bardzo niebez­
pieczne, bo ich  ogień żadną m iarą niemoże 
bydź ugaszony.

Gdy nastaie szczero - czarniawa chm ura , 
wypuszcza p ioruny rozłupaiące i rozwalaiącę 
wieże, m ury, drzewa, i insze tym  podobne 
rzeczy.

Z n a k i , po których poznać mozesz 
przyszłe  trzęsienie ziem i na n ie­

których mieyscach.
Trzęsienie ziemi pospolicie po w ielkich 

i długo trw aiących  kom etach następuie, o 
czym historye świadczą.

Ogniste obłoki, albo mieysca na niebie, 
które się zdadzą, jakoby niebo gorzało: jest 
znak trzęsienia ziemi.

Ile  k roć słońce smutne, czarne, bez obło­
ku, ty lko  samo w  sobie, że się zda: jakoby 
pod czas zaćmienia w idać, albo k iedy  k ilka 
dni zachodząc, po sobie długą straszną chm u­
rę  zostawuje, trzęsienie ziemi znaczy po pe- 
wmych mieyscach.

K iedy  woda w  studniach, w  stawach, w 
sadzawkach, bez żadney przyczyny niespo- 
koyną stoi, tak, jakoby nią kto ruszał, albo 
kiedy w ody smak riadprzyrodzenie słońszy i 
zapach przysm rodliwszy, potrzeba się oba­
wiać trzęsienia ziemi w  ty ch  mieyscach, w  
k tó rych  się taka w oda znayduie.
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Gdy się pokazuie niebo chm urne, tak  ja­
koby gorzało, a w y ry w aią  się i szerzą jasne 
słupy i w ybiegaią na pow ietrze, co w ięc

często byw a na północney stronie: znaczy to 
w ielkie trzęsienie ziemi na n iek tó rych  miey- 
scach.

W I A D O M O Ś C I  Ż A B A *

Szczegulna p r zy c zy n a  do rozwodu.

M argrabia W ieille ro cb e  za czasów L u ­
dw ika X V . żył z żoną swoią przez la t 20 w 
małżeństw ie szczęśliwcem, lecz beżdzietnem, 
do póki w ieczora jednego nierozpoczęła się 
między niem i następuiąca mowa:
On. Jak  jesteś piękna dziś, tak  miła.
Ona. Skoro ty lko w  tw oich  oczach taka je­

stem,
On. Czyli nam  w ielu zazdrościć niepow inno, 

że od la t 20 nic nienaruszyło spokoy- 
ności naszey.

Ona. A ch ty lko jedna rzecz:
On. Rozumiem cię, nie m am y dzieci. A le ty  

nięmasz ialc la t 58, a przy tein tak  pełna 
jesteś pOwabówy ja mało co liczę nad 
4o, i czemużbyśmy niemieli śię cieszyć 
jeszcze nadzielą.

Ona. To pew no, jednakże zdaie mi się, iż 
mniąc jedno dziecię szczęście moje prze­
ry w a łab y  ustawiczna obawą.

On. To praw da, jedno dziecię u tracić można 
bardzo łatw o. A cóż powiesz, gdybyśm y 
ich troje do serc naszych przyciskać 
mogli? a do tego trzech chłopców ? bo 
raaiąc ich dwoje, gdy jedno um rze, na 
ten czas ustawiczna obawa 0 drugie za­
truw ałaby  życie.

Ona. Tak, tak, troje! luby  M ężulku, i ja te­
go jestem zdania, lecz mamyż dosyć 
m aiątku, abyśm y tro je  dzieci przyzw oi­
cie opatrzyć mogli.

On. Sądząc przecie, maiąc 60,000 liw ro w  ro ­
cznego dochodu.

Ona. Bardzo dobrze, ahc przypuściwszy, - że 
każdemu synowi dam y po 10,000 liw row  

1 rocznie, to by się zostało dla nas tylko 
5o,ooo, a to b y  nam liiewystarczyło. Ale 
i tak naw et 10,000 liw row  byłoby  za-

V N E  I  P O Ż Y T E C Z N E .

m ałem  dochodem, aby najstarszem u 
synowi naszemu opatrzyć parlya świetną.

On. Kie troszcz się moja luba! iSaystarszj 
będzie w oyskow ym , i na niego obró- 
ciem y nayw ięcey, aby go awansować, 
drugiego przez móy w p ły w  będę się 
s tara ł pomieścić w  Wydziale dyplom a­
tycznym , jest to chw alebny zawód.

Ona. Bardzo dobrze, ale naym łódszy? co z te­
go będzie?

On. T en zostanie K aw alerem  M altańskim , 
w ielki M istrz jest moim przyiacielem , 
w  końcu nasz syn otrzym a K om m an- 
doryą, i n iebędzie' potrzebow ał braciom 
swoim zazdrościć.

Ona. Co? K aw alerem  M altańskim ? Nie kocha­
ny  mężu, tego nieścierpię.

On. A le czemuż nie, moje serce? cóż masz 
■przeciwko Zakonow i R ycerskiem u?

Ona. D uchow ni Rycerze.
On. S ław ny Zakon, k tó ry  nam, przypom ina P 

m ęztwo i bogomyślność naszych przod­
ków , k tó ry  Óyczyźnie i K ościołow i słu­
ży, i najznakom itszym  familiom  w  k ra -' 
ju  już często chw alebną u to row ał dro­
gę, i ty  m iałażbyś nim  gardzić? w  isto­
cie sszczcgólnieyszy to upor.

Ona. Co upor?
O n.'U rojony  kaprys. —
Ona. Bardzo pięknie, bardzo grzecznie! lecz 

mnieysza 0 Lo w  rzeczach gustu spie­
rać  s ię  niemożna. A le słowem ja nigdy 
niepozwolę, żehy móy7 trzeci syn mimo 
swey w oli został m arcow ym  kaw alerem  
i na galerach zbierał wieńce.

Om M oja żono, gdybym  ja rów nie b y ł u p ar­
ty  jak W B an i, to bym  mógł pow ie­
dzieć; jestem oycem, jestem panem  w

■i domu i tak  chcę.
Ona, To pew no, że oyciec ma w ielkie p ra-

26



wa, lecz i m atka niemnieysze, W P a n  
jesteś głow ą familii, jesteś moim mał­
żonkiem, ale nieżyiem y w  T urcyi.

On. A cłi móy Boże! w iem  ci o tem, że żyje­
m y we F ran cyi, w  kraju , gdzie nayw ię- 
cey popełniaią niedorzeczności, ponie­
waż M ężowie daią się żonom pow odo­
wać. M nieysza o to; n iech  i tak będzie, 
skoro nieżądaią rzeczy bez sensu.

Ona. W yborn ie! naprzód jestem uporną, gry- 
maśnicą, a teraz naw et bez sensu, a ła- 
tw oby można dowieść, że sto razy je­
stem rozsądnieyszą od W P ana.

On. R adbym  słyszeć .dowody.
Ona. Znaydziesz go już W P a n  w  łagodności, 

z jaką od ty lu  lat znoszę urojenia, tw a r­
dość i śmieszność człow ieka nayniezno- 
śnieyszego.

On. Pow iedź Pani raczey, że mało mężów za 
życia swego ty le  ucierpieli co ją, i że 
niem ałą iest zasługą znosić jey nudne 
grym asy, jey śmieszną powagę i roz­
maite jey przyw idzenia.

Ona. P rzeciw nie wszyscy się dziwią, że ja z

N I E K T Ó R E  C I E K Ą

t, Ilość jeżyków na świecie.
A dryjan  B a lb i, jeden z nader pracow i­

tych Pisarzy, w ydał niedawno w  Paryżu 
dzieło pod ty tu łe m : A tlas Ethnographicpie 
du  globe,, ou classification des peuples an- 
ciens et moderneś d’ apres leurs langue 1826, 
w  którem  porządkuje N arody w  stosunku 
do pochodzenia i pokrew ieństw a ich języka. 
Liczba przytoczonych przez niego języków, 
jest następująca:

i 53, Azyjatyckich.
53, Europeyskich. 

n 4, A frykańskich.
117, Po Oceanie.
4a6, A m erykańskich.
860, Rażeift znanych dotąd języków na 

świecie, rahując w to i umarłe.

W P an em  jeszcze w ytrzym ać mogę, 
W P a n  to jesteś pełen  urojenia, uporu, 
dum y, samolubstwa,"słowem: jeśli móy 
trzeci syn ma bydź Kawalerem . M al­
tańskim.

On. Tak, p rzy  tem  zostanie.
Ona- W ięc  ja zryw am  związek, którego dłu- 

żey znieść niemogę.
On. O! tym  lepiey! chw ała Bogu! i ja chcę 

bydź wolnym . W P a n i jesteś affektow a- 
na, próżna, kłótliw a.

Ona. W ię c  się rozw iedźm y r
On. Zgoda rozwiedźm y się.

Jakoż w  istocie, owi dwódziesto - letni 
małżonkowie, zawsze za w zor w y staw ian i. 
rozw iedli się, ponieważ naymłódszy, z trzech 
synów, k tó ry ch  jeszcze niem ieli, przeciwko 
w oli iftatki, k tó ra  nią jeszcze niebyła, miał 
zostać K aw alerem  M altańskim.

Zdarzenie to opowiada H r. Segur w  dzie­
le swoim m oralno-polityczney galeryi, świe­
żo w  P aryżu  wyclaney. Dódać by  tu  tylko 
można, to w ażnych w ypadków , b łahe by­
w ały  przyczyny, albo podobne rozumowania.

T' E  P  O S T R Z E Ż E N I A .

2, Drzewo dżdżyste.
W iele  podróżujących w  A m ery ce , a 

między innemi i Ih e re t w  swojey Kosm o­
grafii, wspominają o drzew ie, k tóre przycią­
ga obłoki i zamienia je w  deszcz na pusz-j 
czach suchych. D otąd miano to doniesienie 
za baykę , lecz niedawno znaleziono w  isto­
cie w  Brazylii d rz ew o , z którego gałęzi 
deszcz pada. Drzewo to otrzym ało nazwisko 
Cubea pluyiosa.

5, Figowe drzewo w Indyjach.
Drzewo to jest podobno nayw spanial- 

szym zjawiskiem przyrodzenia , wszystkie in ­
ne zw ierzęce i roślinne isto ty  a v  nńarę S t a ­
rości słabieją i g in ą , ono.się opiera zniszcze­
niu. Pień jego rozgałęzia się daleko , liście 
mają kształ serca, niepodzielone i ostro za-
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kończone. Rośnie ustawicznie , H in d u  uważa 
go za wyobrażenia bóztw a nie tylko dla dłu- 
gie'y trw ałości , ale i dla dobroczynnego cie­
niu  , k tó ry  się w  około niego rozszerza. 
W  Guzurate tak  ogrom ney jest w ielkości, iż 
blizko pięć pu łków  woyska spoczywać może 
wygodnie pod cieniem massy liśc i, k tó rey  
nayżarliwsze prom ienie słońca przebić nie są 
zdolne. Obwód jego głów nych gałęzi wynosi 
-2,000 stop , gałęzie mnieysze zaymują daleko 
obszęrnieyszy obręb. Liczba pierw szych do­
chodzi do SOo, drugich  do 5,ooo. Całe drze­
wo jest m ałym  lasem zamieszkałym .przez 
rozmaite gatunki go łęb i, paw iów  i innych 
ptaków, przez całe rodziny m ałp  i ogrom­
nych  nietoperzow, k tó ry ch  skrzydła do 6ciu 
stop długości od jednego do drugiego końca 
w ynoszą, i k tóre pod czas dnia wiszą na ga­
łęz ia c h 0 w  zupełnem  odrętw ieniu . Drzewo 
to udziela swoim mieszkańcom nie tylko 
p rzy tu łku  ale i pożywienia: bo w ydaje mnó- 
ztwo fig czerw onych przedziw nego smaku. 
W ie le  ż pomiędzy zw ierząt na nim zamiesz­
kałych  żyje kosztem drugich, _ ztąd ustawi­
czna toczy się w  nim  woyna między wężami, 
ptastw em  i m ałpami.

4, Pow olność  i  p ręd k o ść ,
C zyli obrachow anie czasu w  ja h n n  czło­
w iek  , zw ierzę ta  , rzek i , w ia try  , g w ia zd y  , 

okręta  , i t. p . , oznaczoną lub dowolną 
p rze s tr ze ń  przeb iega ją .

a ) ,  C z ł o w i e k . Zw yczayny k r o k  c z ł o ­
wieka bez ciężaru , na rów ney  drodze zabie­
ra  godzinę rió 5,ooo sążni; w  A nglii przebie­
gano o zakład 170 sążni na m in u tę , 10,200 
sążni czyli 2! m ili na godzinę; na łyżw ach 
przebiegano 46o sążni na m in u tę , a ztąd 
27,600 sążni na godzinę: S ław ny angielski
biegacz Eyoms w  1,000 godzin przeszedł 
Ś70 m il niem ieckich. Szybko-biegacz A thin- 
son przebiegł 27 m il niem ieckich w  17 m i­
nutach (zakład w ynosił 2,000 franków ). Sta­
rożytni Grecy znani by li z swojey rączości.: 
w  prostym  biegu łapali zające. Podoficer 
Hansen w  Kopenhadze p rzep ły n ął w  całym 
rynsztunku 170 łokci, a następnie bez odzie-

  LJL1   * ."■■■ ............. .

ży 818 łokci w  2cli godzinach i 20tu m inu­
tach, p rzy  drugiey  próbie p rzep ły n ął 12,660 
łokci w  4 godzinach i 26 m inutach. L ord  
W ellin g to n  odbył pod czas w iosny 1817 ro­
ku  podróż z Paryża do L ondynu około mil 
5o w  48 godzinach ( wiadomo , że ciasnina 
Calais niem ało zaymuje czasu ).

b ), ZwinitzETA. K onie angielskie przy  
zakładach przebiegają częstokroć m ilę nie­
m iecką w  6 lub  8 m inut, to jest: 60 stop na 
sekundę. P ew ien  A nglik odbył 8 m il drogi 
od B ru x e lii do A n tw e rp ii, tam  i nazad na 
jpdnym koniu w  przeciągu 5 godzin i 26 
m inut , trzy  razy  na drodze w ypoczyw ał. 
Dnia i 4 m arca .1816 r o k u , koń Pana Rowly 
w  W estm o re lan d , przesadził w raz z jezdz- 
cem przez m ur 6 stop w ysoki bez żadnego 
szwanku.

W ie lb łą d  z ciężarem 12 do i 5 centna­
rów  uchodzi dzieńnie m il 12 do i 5. D rom a­
dera koń ty lko w  nayw iększym  galopie do- 
pędzić może.

R e n  zaprzężony do sanek przebiega 
na dzień m il niem ieckich 21.

Ł o ś  m il 5o.
P ie s  b iegnie m ilę , a czasem i w ięcey 

na 20 .minut.
Nay z w inili ey s z a ry b a  nie upłynie w ię­

cey jak pó ł m ili na dzień.
c ), P t a s t w o . O rzeł na m inutę ulata 

ćw ierć mili., a ztąd na godzinę mil 15 , we 
3 m inut wzbija się tak  wysoko , iż przestaje 
bydź w idzialnym .

U trzy m u ją , że Sokoł ulecieć może sto 
m il w  i 3 godzinach.

Gołąb u lata w  trzech  dniach mil 5oo. 
Pew ien O byw atel z K olonii założył się o 5o 
lu id o ro w , iż w  trzy  godziny po jego p rzy ­
byciu do P a ry ż a , listy  od niego w  Paryżu 
pisane doydo do K o lo n ii , w y g ra ł zakład. 
W y słan e  przez niego dw a piękne gołębie 
z P a ry ż a , przeleciały m il 80 do K olonii w 
przeciągu 2 godzin i i 4 m inut. Sławna n ie -1 
gdyś stacya pocztowa na gołębie by ła  w -A - 
‘epie w  lu r c y i  azyjatyckiey odległa od Ba­
bilonu 3o dn i drogi. Gołębie p rzy la tyw ały  
Lam z listami w  przeciągu 48 godzin.

Jaskółka ulatuje i , 5oo sążni w  i 5 mi-
28
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nut w  miesiącu W rześniu w  przeciągu dni 
ośmiu przybywają z Polski do Senegal.

Ślim ak  będący symbolem powolności 
uchodzi w  10 minut jedynie 5 stopy, z,atem 
w  przeciągu godziny 3 sążnie.

M rówka  ubiega w  10 minut 5o , a za­
tem w  godzinę 180 sążni.

L en iw iec , albo A i zaledwie 5o krokow  
przez cały dzień uchodzi.

d ) ,  R z e k i .  D u n a y  pod W iedniem  bie­
ży równo z śfzednim krokiem człowieka ; 
czasem i prędzey, śrzednia przeto jego pręd­
kość jest 4 stopy na sekundę , na minutę u- 
pływ a sążeń.

E lb a  pod Magdeburgiem i W isła  pod 
W arszawą upływa naywięcey 3, naymniey 2 
stopy na sekundę.

R en  upływa przy małey wodzie 3 sto­
py, przy w ielk iey  5 do 6 stop na sekundę.

e), W i a t r y .  Szybkość wiatrów jest 
wńelka , nie lak jednak, jak się wydaje , 
przekonano s ię , iż w iatry zwyczayne pędzą 
na sekundę 8 do 10 stop, zatem w  dni i 5o 
przewiać mogą całą ziemię. Niemożna iść 
przeciw wiatrowi , jeśli 24 stop na sekundę 
przew iewa. Podług postrzeżeń Mariol i a , 
w ia tr , który 32 sLop przewiewa zdolnym  
jest w yw rócić naymocnieysze drzewo. Szyb­
kość naywiększego , jaki dotąd widziano Or­
kanu, wynosiła 20 sążni na sekundę. W  ia- 
trak potrzebuje tylko wiatru równającego 
się szybkości spiesznie idącego człowieka. Do 
mierzenia siły i szybkości spiesznie idącego 
człowieka. Do mierzenia siły i szybkości 
wiatru jest na rzędzie noszące imie Anemo- 
inelr.

f ) ,  P l a n e t y  i X o m y t y . 'Wielki K om e­
ta  jesienny z roku 1811, ubiegał w  miesiącu 
Listopadzie i Grudniu 471,981 mil na dzień. 
Szybkość tedy jego była 126 razy większa 
od głosu, 218 od kuli armatney, jedno tylko 
światło było od niego 7,160 razy szybsze. 
Kometa z lat i 456, i 53i ,  1607, 1682 i 17^9; 
jest zawsze jeden i ten sam krąży po świę­
cie przez lat 76 i powróci do nas i 855 roku.

Sionce , podług postrzeżenia Astrono­
mów, obraca się przez dni 20 na swojey osi. 
K ażdy punkt jego równika ( chociaż śrzed-

nica 112 razy większa od śrzednicy ziemi ), 
obraca się 106 razy prędzey, a niżeli punkt 
równika ziemi w  24 godzinnym obrocie na 
około osi.

S atu rn  o igg  milionów mil od słońca 
obiega koło 1,280 milionow mil mające i 
wszystkie inne planety, prócz ’Uranusa za­
mykające w  przeciągu loyńg dni 7 godzin 
21 minut i 5o sekund, co około 3o lat w y ­
nosi. Szybkość jego jest niepojęta, przebiega 
bowiem na sekundę" 2  ̂ mili, obrót-jego, oko­
ło osi, podług Iierszeła, trwa godzin i o mi­
nut 16. Saturnowi towarzyszy 7 xiężycowr i 
godny uwagi pierścień o 5,800 mil od niego 
odległy.

Jowisz nayw iękśzy z pom iędzy naszych 
planet o 108 m ilionów  m il od słońca odda-, 
lony li-J razy w  przecięciu w iększy  od zie­
m i, odbyw a sw ą,podróż przez lat 11 i  3i 4 
dni wr stosunku do trzech m il na sekundę . 
towarzyszą mu 4 xiczyce.

M a rs  o 32 milionów od słońca oddalo­
ny, 5 razy mnieyszy od ziemi, odbywa swą, 
podróż przez rok i 322 dni, w  stosunku dc 
3fo mil na sekundę.

W en u s  o i 5 milionów mil od słońca 
oddalona, prawne równą ziemi, odbywa 93 
milionowymi] w  przeciągu 224 dni czyli 4-fo 
mili na sekundę.

M erku ry  naybliższy planeta słońca 
chociaż 8 milionów mil od legły , 18 razy 
mnieyszy od ziemi , przebiega swą drogą w ; 
stosunku do 6£o mili na sekundę.

Uranus w  roku 1781 przez Herszela 
odkryty, jest nayodlegleyszym od słońca, bo 
o 4oo milionów mil, 83 razy większy od zie­
mi. Podróżuje lat 83, a zatem nie w ięcey  
jak -fo mili na sekundę. Jego bieg powolny 
był przyczyną, iż go tak późno odkryto.

C ents  a y  dniu 1 Stycznia 1801 a v  Pp.-I 
lermie przez niejakiego Piazzi o d k ry ta , o 58® * 
milionoAAr m il od słońca oddalona , kończy  
swą podróż w  4 lata i 7 m iesięcy, czyli 2 f  
mili na sekundę , ma 529 m il śrzednicy.

P a lla s  w  dniu 28 Marca 1802, av Bre­
mie przez Olbersa odkryta, w  podobney bie­
ży odległości i szybkości jak Ceres.

Juno av dniu 1 "Września i 8o4 roku,



w  L ilięn tłia l przez H ardinga odkryta, odby­
w a podróż na około słońca przez lat 4ry  i 
miesięcy 4ry.

fY e s ta  w  dniu 29 M arca 1807 roku  
| przez Ołbersa w  Brem ie o d k ry ta , k rąży  w  
' około słońca przez lat o i miesięcy 8.

Z ie m ia  nam  na mieszkanie przeznaczo­
na i naturalnie naylepiey nam znana , k rąży  
około słońca przez la t 565^ d n i, k tó re  nasz 
rok stanowią. Droga jey wynosi i 2 i ,5o4,25o 
mil, przebiega na sekun ’v 5f  m ili , cała po­
w ierzchnia ziemi wynosi 9,281,916 m il kw a­
dratowych', a 2,65g kubicznyćh.

JL ie zyc  ów stały towarzysz ziem i, od­
bywa swą podróż, przez dni 27 godzin 7 m i­
nut 45 i sekund 5. Ubiega na sekundę 5, i 32 
stop paryzkieh. Srzednipa jego 5f  razy 
innieysza od z iem i; pow ierzchnia zaś mniey- 
sza razy i4 , a objętość 5o. Długość jego 
śrzedpicy wynosi 463 mil jeograficznych.

g), O k r ę t !'. Naywiększa szybkość t e j  
śmiałcy budow y, wynosi 6 m orskich czyli 
4f  m il niem ieckich na godzinę., z taką szyb­
kością mógłby okręt w  przeciągu dni 5o ob­
jechać całą ziemię.

Dnia 22 W rześn ia 1816 roku  p rzyby ł 
okręt am erykański do T ryestu , k tó ry  swą 
podróż 1,000 m il wynoszącą odbył w  prze­
ciągu dni 38.

O kręty  z Londynu p rzy p ły w ały  do 
W yspy Stey H eleny w  przeciągu dni 58.

Z Falm outch w  A nglii w ychodzi Sta­
nek parow y o 5oo beczkach ciężaru , k tó ry  
przypływ a do K o ruńny  w  H iszpanii w  prze­
ciągu godzin 5o , do Lizbony w  przeciągu 
godzin 60, a w  przeciągu 126 do K adyxu .

h ), K r e w . Obieg k r w i  odbyw a się z 
liadzwyczayną szybkością. G dyby 'ta szyb­
kość wszędzie by ła  rów ną i w  prostey  szła 
linii, m ogłaby uyść i 4g stop na m inutę. Je ­
dnakże stopień ten szybkości zachodzi tylko 
wr kanałach większych blizko serca, i w  mia­
rę  oddalenia się. od niego słabieje. W  zwy- 
czaynym stosunku przebiega k rew  125 stop 
na m inu tę , a więc w  3 godzinach i 12 mi­
nutach mogłaby przebiedz milę o 4,000 są­
żniach , w człowieku doyrzałym  zwyczayney

konstytucyi, massa k rw i wynosi od 24 do 3o 
funtów.

i), S p a b a i u e  c i a ł . Spadanie ciał jest 
ruchem  przysporzonym , wynosi po pow ierz­
chni ziemi w  pierw szey sekundzie stop 16 
calow '5  liniy 7, i co sekundę 3o stop 11 ca 
Iow 2 liniy przybiera, w  stosunku ary tm ety­
cznym, tak dalece, iż w  dziesiątey sekundzie 
ciało przelatuje przez 4g sążni.

k ) ,  G ło s . W iele czyniono doświadczeń 
dla przekonania się o prędkości głosu, u trzy ­
mują pow szechnie, iż w  przeciągu sekundy 
rozszerza się na 176 sążni. Głos jest 200 razy 
szybszy, niż prędko idący człowiek, i w  wo­
dzie- głos się rozszerza, słyszeć można dzwon; 
pod nią uderzony, a zanurzywszy się o sloj 
12, słyszeć można strzał nad powierzchnią.

1), Ś w i a t ł o . Prędkość rozszerzającego 
się=światła przechodzi wszelkie wyobrażenie. 
Nieznamy w  calem stworzeniu większej 
szybkości podług nąygodnieysżych w iary  po- 
slrzeżeń, przechodzi światło od słońca do 
ziemi w  przeciągu 8 m inut i y i  sek u n d , a 
zatem na sekundę 4o,ooo mil jeograficznych, 
prędkość św iatła jest nadto io ,3i 5 razy 
■większa, niż prędkość obracającey się w  0- 
koło słońca zietni, 976,000 razy W ię k s z a ,  niż 
głosu, a pó łtora  miliona razy większa , niż 
ku li arm atney.

m ), T łt.e g r a f y  , wynalezione są w e 
Francy i roku  1792, przez K laudyusza Chap- 
pe. Za pomocą telegrafów  wiadomość z od­
ległości 100 mil niem ieckich nadchodzi w  54 
m inutach, w  przeciągu zatem 47 godzin i 46 
m inut, możnaby z całą kulą ziemską korres- 
pondowć.

W  kilka godzin po połogu M aryi Lud- 
wńki dzisieyszey X iężny Parm y, grzm iały już 
działa w  W enecyi, donosząc o leni Zdarzeniu.

Udoskonalił telegrafy  Flatnberger, ogło­
sił, że jest w  stanie całe m owy i listy, np. 
dwie' stronic in 4to obeym ujące, z odległości 
m il 100, w  przeciągu 3o do 5o mi. przenosić.

n ), K u l e . Jedno-funtow a kula armatna 
w yrzucona przez półfunta prochu ulata w 
sekundzie 100 sążni.
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A N E G D O T Y .

P ew ien  głupow aty  panicz, wysłany do 
Szkół W o jew ó d zk ich , , miał sobie przydane­
go lokaja , k tó ry  za nim do szkoły zawsze 
xiążki nosił. Nieustannie daw ał mu różne 
zlecenia do kolegow-, aby przez to okazał 
jego ścisłe wypełnianie rozkazow. Baz nie 
zastał służącego w domu wróciwszy ze szko­
ły, a oczekując dosyć długo na niego , po­
stanowił go szukać. Szukał go wszędzie, lecz 
napróżno. Znudzony zawołał : „A to niez.no- 
,,śnie gdzież się ta g łupia głowa podziała11? 
„czy ty  jey szukasz11, podchw ycił  gb jeden 
z przechodzących kolegow , „a wszakże ją 
„nosiz na swym k a rk u 11.

W  pew nym  miasteczku na śrzodkn 
ry n k u  przed Batuszem , kosztem Obywateli 
postawiono kompas ładnie malowany, z l i ­
czbami złoconemi. Trwożono się tylko o to. 
iż go deszcz zniszczyć może , zabezpieczając 
go, przeto zrobiono mu daszek.

Ż o łn ie rz , którego zawsze Oficer i g ł o ­
wą bez mózgu n a z y w a ł , w  czasie pewney 
kampanii otrzymał w  głowę postrzał, a gdy 
mu lekarz batalionowy oświadczył, że rana 
jest tak wielka , iż mozg widzieć moźyia, 
prosił go , aby cokolwiek mózgu mu w y ją ł ,  
dla przekonania Oficera swego o błędnym 
zarzucie.

W  oberży pew ney, gdy polecono za­
trudnionemu posługaczow i, aby pod Nrem 
slancyę o g rz a ł ; zapy tał się w roztargnieniu, 
na ile osob ma w  piecu palić.

P ew na dama sześćdziesięcio-letnia u- 
trzym yw ała przed Cyceronem, że ma dopio- 
ro lat irży dzieście kilka. Odpowiedział jey, 
byłbym niesprawiedliwym , gdybym temu 
niew ierzy ł. wszakże mi to pani już od dw ó- 
dziestu kilku lat ciągle powtarzasz.

P ew ien  L ord  napadniętym został wr le- 
sie przez zbóycow około godziny 5ley przed

g i T - .................... „ ni . . . . , . — - i  I

wdeczorem , moi P anow ie :  rzek ł do nich . 
bardzo niepięknie , że tak  wcześnie zaczy­
nacie.

D wóch przyjaciół wiodło spor o t o . 
czy fu tro  ciepdeysze , k iedy włos w ew nątrz  
lub zewnątrz się nosi. Nadszedł trzeci, i tak 
zawyrokował: gdyby włos zewnątrz nie był 
ciepleyszym , zapewne by  go niedźwiedzie 
w'ew'natrz ilosiły.

Pew ien  Bakałarz męczył chłopaka . 
aby literę A w ym ów ił,  czy liż ci tak  trudno 
mazgaju, jedno A wymówić? -rzekł do niego 
zniecierpliwiony— Nietrudno, ale mi się nie- 
c h c e — A to dla czego? Bo jak wymówię 
A, to w y  i B zechcecie.

Pew na M onarchin i rozmawiając o po­
godzie, prosiła jednego z swoich Ministrowi 
k tóry  się bardziey wiernością ku niey , niż 
nauką odznaczał ; ahy obaczył wr przed-po- 
koju czyli barom etr niespada. . .W isi jeszczi 
„na tern samem mieyscu11, przyniósł w 
mgnieniu oka odpowiedź , posłuszny Dygni­
tarz.

Co też się dzieje ze s tarym  xiężycem 
zapytał chłop , patrząc na Nówr. Głupcze . 
odpowiedział d r u g i . niewiesz , że Pan B óg 
z niego gwiazdy w ykraw a.

Pew na panienka przyszła do pisarz; 
z prośbą . aby jey list do kochanka napisał. 
Coż mara tedy pisać, zapytał tam ten ?  Gdy­
bym ja to wiedziała, rzekła dziewczyna, sa- 
mabym do niego napisała.

P O W I N S Z O W A N I E
N ow ego  R oku .

Piękny  dniu Nowego Pioku,
Masz biletów' do natłoku! J,
Każdy się z życzeniem kręci,
Oświadcza przyieipne chęci.
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N iejednakow e są cele,
P ow ody  i gust Człowieka:
Jednak  każdy pragn ie  w ie le ,  
Rzadki na los n ienarzeka.

P od ług  t a k ic h  w zględów zgodnie, 
Z łozemy nasze życzenia  :
Szczerem s ty lem  choć n iem odnie ,
Jak  k to  chce  n iech  je ocenia.

Życzę w ięc m łodey  kobiecie, 
M n ie y  siedzieć p rzy  tualecie;
M inę  zachow ać przystoyną , 
G rzecznieyszą bydź niżli s t royną . 

Życzę Paniom  podsta rza łym ,
L ep iey  sw e  ra c h o w a ć  lata,
Bo to jest b łędem  n iem ałym ,
G dy \v  zm arszczkach  czyta  się data. 

Zonom  wdęcey stateczności,
M ężom  w ięcey  ro z t ro p n o śc i ;  
W i ę c e y  za tru d n ień  p,różniakom,

„ W ię c e y  ośw iecenia  Żakom .
Życzę Szlachcie  na zagrodzie,
Nie przesadzać panów  w  modzie,
Życzę pam ięci d łużn ikom  ,
N aym niey processów p ra w n ik o m . 

W ię c e y  ludzkości bogaczom , 
W ię c e y  zręczności partaczom , 
Spanoszonym  nay m n iey  dum y, 
Życzę n iech  rządzą rozum y;

Życzę także now in ia rzom ,
Rzadko w ie rz y ć  gazeciarzom,
K u p co m  kłaść  sum ienną  cenę,
Poe tom  lepszą m ieć  w enę.

Na ko ń cu  zaś tego pienia,
Sk ładam  m y m  z iom kom  życzenia. 
B y  nasz K r a y  t r w a ł  w  późne lata, 
I  mężny s ły n ą ł  Sarm ata .

S T A R  U S Z E K .
Już osmy k rz y ż y k  mija, jak na św iecie  żyie, 
Jak  z p łodow  ty c h  zagonow, jem smaczno 
w  1 PB6'
W  tey  zagrodzie, p racu jąc  zawsze p o w ta -  
. rża łem ,
Ze w  ciągu^ życia mego, nigdzie n iebyw ałem . 
Lecz pocoz m ia łem  jeździć po o d leg ły ch  

K ra jach ,

G dym  szczęśliwy p rz y  p ro s ty c h  na wsi oby 
czajach.

P ług  móy, rola, i ręce  dość m i dostarczały ,  
I  dla mnie i dla in n y c h  ch le b a  udzielały . 
Ta ro la  życie daje, ten  ogrod wra rzy w a  , 

d e n  sad smaczny, jab łecznik  zdrowszy, ni- 
żli^piwa.

T e n  s taw ek  mnie ry b a m i  ró żn em i częstuje , 
l a  trzoda m leko, mięso, i odzież daruje;
T a  łąka  w on ią  kwiatowy w z ro k  i zapach  

łe c h c e ,
S łońce ch a tk ę  oświeca, w ięcey  nadto  n ie-  

chcę. ,
Te olszynę z bło tnego  m ieysca  p rzesadziłem , 
Na w zg ó rek ,  zaraz zw iędła , nadzieje  s t r a c i ­

łem.
Nie każdy  szczep na  każdey ziemi się rozra-

dza:
P ło c h a  c h ę tk a  odm iany  życia, często zdradza, 
Niezazdrość synu  n igdy  ludzi m o żnych  doli, 
P r a c u y  szczerze, a znaydziesz szczęście w  

w łasn ey  roli.

R A T K A .

K r u c y  k ra d l i ,  lis w  po lach , w i lk  obdz ie ra ł
w  k n ie jach  ,

A  s łow ik  im pow iad a ł  b a y k i  o złodziejach. 
„A  ty  ło t rz e !  k r z y k n ę l i , w ie s z  to, co raoc- 

n i e y s i ;
, ,K ied y  oni zle rob ią ,  w in n i  milczeć m nieysi.  
„Nie będę juz nie b ę d ę , k toś się m ógł spo­

dz iew ać ,
„Ze ta k ic h  w ie lk ic h  p a n ó w  m ogą bayki 

g n ie w a ć “ .

M ędrzec  odm aw iający  rady .

M ożny  n iew śp ie ra jący  sztuk i ta lentów .
Bogacz n ie lu d zk i  i  n iehoyny .
U bogi u n ika jący  p racy .

Są cz ło n k am i społeczeństw a nie użyteczne- 
m i i szkodliw em i.
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O Z A Ć M I E N I A C H .

W  tym roku dw a zaćmienia słońca i dw a zaćmienia xiężyea przypadną dla 
mieszkańców ziemi; z tych  jedno zaćmienie słońca i dwa zaćmienia - xiężyca da­
dzą się widzieć na horyzoncie W ileńsk im .

' 'Z a ć m ie n ie  o c ię z fc a '  Począ tek  zaćmienia dnia 19 Czerwca, o godzinie 12 
minucie 43 z północy. Środek dnia 20 o godzinie 2 minucie 21, a koniec o go­
dzinie 4 minucie o z rana.

Z a ć m ie n ie  s łońca . P rzypadnie  dnia 5 L ipca  o godzinie 7 z rana.
Z a ć m ie n ie  scięzyca. P oczą tek  dnia r4  Grudnia, o godzinie 9 min. 23, środek 

o godzinie 11 min. 11 w ieczorem, a koniec dnia i 5 o godzi. 1 min. o z rana.

S I V I Ę  T A  I  P O S T Y

S T Y C Z E Ń
(O d 22 T e y w e s  do s 4 S zw a t) .

9 , Rosz-chodesz Szw at, to jest 1 dzień 
i N ów  Miesiąca Szwat.

21, Szabath  Szyrach (Sobota pieśni).
23, Chamisza oser biszwat ( piętnasty 

dzień miesiaca Szwat). Radosny. . 
L U T Y

( O d 24 M ie s ią c a  S z w a t  do 22 M ie ­
s ią ca  O der.

7, Rosz-chodesz Oder (Nów Mca Oder.
8, D rugi dzień Rosz-chodesz.

20, Pos t  E s te ry  Królowey.
21, P u ry m  (dzień w ielce  radosny ze zgu­

by Hamana).
22, Szuszan purym  (dzień w  mieście Szu- 

szan niegdyś stołecznem Perskim ) R a ­
dosny.

M A R Z E C
( O d 22 O der do 24 N is a n  ).

9, Rosz-chodesz Nisan (Nów M ca Nisan).
22, Post pierworodnych.
23, Peysach  (dzień ielkanocy, czyli 

wyiście z Egiptu).
24, D rugi dzień Święta.
25, 26, 27, 28, Cholhamoed (powszednie

S T  A R O  Z  A  K O N N Y C H .

dni między świętami).
29, Siódmy dzień święta.
5o, Ostatni dzień święta.
3 z, Is ru  chag (przydatek do święta) R a ­

dosny.
K W I E C I E Ń  

( O d 24 M ca  N is a n  do 24 I r  ).
7, Rosz-chodesz I r  ( Nów Miesiąca Ir).
8, D rug i dzień Rosz-chodesz.

17, 20 i 24, Taynas behab ( Post nie­
których pobożnych Izraelitów , w  P o ­
niedziałek , C zw artek  i Poniedziałek) 

25, Lag  baomer ( 33ci dzień od W i e l ­
kanocy) Radosny.

M A Y
( O d  24 M c a  I r  do 26 S y w a n ).

7, Rosz-chodesz S yw ap  (Nów miesiąca 
S y w a n ).

g, 10, 11, Szelosze jeme hagbala (P rzy ­
gotowanie się do przyięcia P r a w  Bo­
skich ) radosne.

12 i i 3 , Szewues ( święto tygodniowe, 
to jest: 7m tygodni od święta W i e l ­
kanocy. A 

i 4 , Isru  chag (przydatek do święta) R a ­
dosny.
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| 26, Taynes chof Sywan, post niektórych 
pobożnych Izraelitów w  niektórych 

I . prowincyach.
C Z E R W I E C

[Od 26 M iesiąca  S y w a n  do 26 
m iesiąca Tamuz').

5, Rosz-chodesz Tamuz (Nów miesiąca 
Tamuz).

6, Drugi dzień Rosz-chodesz.
22, Szywe oser betamuz ( post dzień 

zburzenia Jerozolimy).
L I P I E C

[Od 26 M ca T a m u z  do 28 M ca  Ow ).
5, Rosz-chodesz Ow ( Nów Mca Ow).
8, Szabath chazon) Szabalh czytania 

Proroctw a i widzenia Izajasza).
i 3, Tysze beab (dzień  spalenia Kościo­

ła Świętego ) żałobny i post ścisły.
15, Szabath Nachmu ( Sobo-ta P o c i e s z e ­

n i e ) Radosny.
19, Chamisza oser be Ow ( i 5 dzień 

miesiąca O w ) Radosny.
S I E R P I E Ń

[Od 28 M ca  O w do 2g M ca  E lu l ).
3 , Rosz-chodesz E lu l (Nów Mca Elul).
4, Drugi dzień Rosz-chodesz.

27, Szlichot dni pobożne, że przededniem 
się modlą co dzień, aż do dnia 11 
Septembra.

W R Z E S I E Ń
[Od 2g M ca  E lu l, do 1 M ca Clies&wari).
2, Rosz Haszono (Nówy Rok 5,5g4).
3, Drugi dzień nowego roku.
4, Com gdaliohu (dzień postu za Geda- 

liaszem).
11, Jom Kiper, czyli dzień expiracyi 

oczyszczenia się z grzechów —  Post 
ścisły.

16, Sukas (święto Namiotow).

1

17, Drugi dzień święta Namiotow.
18, 19, 20 i 21, Cbolhamoed, (powsze­

dnie dni między świętami).
22, Hoszana Raba' ( W y b a w  p o m o c ą  

w i e l k ą ).
23, Szemini Acereth ( Osmy dzień zam- 

knienia święta).
24, Symchath Thora (pocieszenia się z 

Zakonu Bożego).
25, Isru chag (przydatek do święta) R a ­

dosny.
P A Ź D Z I E R N I K

[Od i m iesiąca C heszw an do '1 m ie- \ 
siaca K iślew .c

1, Rosz-chodesz Cheszwan (Nów mie­
siąca Cheszwan).

2, Drugi dzień Rosz-chodesz,
g, 12, 16, Post behab (post niektórych 

pobożnych Izraelitów w  Poniedzia­
łek, Czwartek i Poniedziałek).

5 i ,  Rosz-chodesz Kiślew (Nów miesiaca 
Kiślew).

L I S T O P A D
[Od } M ca  K iślew  do ) M ca T eyw es ),
1, Drugi dzień Rosz-chodesz.

Od 26 do 3 X bra Osim dni Chanuka 
(odnowienie czyli poświęcenie Ko­
ścioła świętego) dni Radosne.

3o, Rosz-chodesz Teyw es (Nów miesiąca 
Teywes).

G R U D Z I E Ń  
[Od 1 m iesiąca T eyw es  do 3 m ie­

siąca S zw a ty
1, Drugi dzień Rosz-chodesz.

10, Asore Betewes ( Post 10 dnia mie­
siąca Teywes, w którym było pierw­
sze oblężenie ^ęrozolimy).

3o, Rosz-chodesz Szwat ( Nów miesią­
ca Szwat).
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W IA D O M O Ś Ć  K I E D Y  W  G R O D K IE  P O C Z T A  O D CH O D ZI.

Na trakt przez Białystok do Warszawy i do wszystkich Miast w tey stronie lezą­
cych, w Niedziele i Czwartki.

Na trakt przez W ilno do St. Petersburga i przez Lidę, Mińsk do Moskwy, Małey 
Rossyi i Wołynia, oraz do wszystkich Miast w tey stronie położonych; do Prus przez 
Wilno, Kowno i Jurborg, i przez Łososnę do Królestwa Polskiego, we W torki i Piątki.

Przyimowanie zaś na wszystkie powyższe trakty Korrespondencyi odbywa się w też 
dni od godziny 7mey do i2tey z rana.

Jarm arki pryncypaln ieysze K raiow e i Zagraniczne .
A n t o l e p t a  w  Guber: W ileń: w Pcie W ił- 

komierskitn nowo-założone w dniach Nie­
dzielnych: i, Po Nowym roku, 2, Po Grom­
nicach, 3, Na 4m tygod. Wielkie: Postu, 4, 
Po S. Janie Chrzcicielu, 5, po S. Annie, 6, 
po S. Bartłomieju, 7, Po Symona i Judy 
Apostołach, 8, po S. Marcinie.

B e r d y c z e w : iszy i 3 Stycznia. 2, w  N. Białą.
j  3, 12 Junii. 4, i 5 Augusta. 5, 1 Listopada.
B1 e  s z n n  k o w i c z e  : W  dzień SS. Piotra i Pawła.
B o b ró y sk : iszy, Na 3 Króle, 2, Na S. Miko- 

łay, t. j. g Maja. 3, Na Pokrowy P. Maryi, 
każdy po 2 tygodnie.

C h a s ło w ic z e :  Dnia 24 Lipca.
D o ł h in ó w : Na Wniebowstąpienie Pańskie.
D b u ja : Na 3 Króle.
H o m la : Na Nowy Rok.
J a n isz k i: 1, Na Groinniez. P. Maryi. 2, Na 

Srzodopoście. 5, Na Boże Ciało.
J ezio r o sy : iszy w Niedzielę pierwszą p o  

Jarmarku Widzkim 3 Królskim. 2, i 5 
Augusta według nowego Kalei}da»za.

I l u k s z t a :  i s z y  n a  5 Król. 2, pa'Grom. P. M.
K u a s t .a w : iszy Od NiedzielLmięsop: do wiel­

kiego postu. 2, od 22 Jńlii do 1 Augusta.
K a l w a r y a : w  Niedz. jró Nawiedzeniu P. M.
K r ó l e w i e c :  24 Junjrwedług nowego Kalen.
L in k ó w : w  Niedzielę po Szkapie rn .  ̂ P. M.
L u b A w ic z e : 1, N k 3 Króle. 2, W  d z ie ń  SS. 

Piotra i  Pą*Wa.
L ip s k : 1, Nń Nowy Rok. 2, 24 Apryla. 5, 

W  d.S- Michała Arch, według now: Kai.
OswiEy. w Guber: Witebskiey: 1, W  ostatni
- Piątek przed Świętym Piotrem. 2, Na Bo­

rysa, to jest dnia 24 Julii.
O str o w n o : Na Wniebowzięcie P. Maryi.
P łu n g ia n y : 1, w Poniedziałek zapustny. 2, 

Na narodź. S. Jana.
P o sw o l : Także w tym dniu.
R a d o s z k ie w jc z e ; W  dzień SSS. Tróycy.
R o g ó w : w  Niedzielę po Wnieliowzię. P. M.
R o g o ło :  iszy Na W n ieb o w stąp ien ie  Pań. 2, 

Na Boże Ciało. 5, na S. Michał.
S a l a n t y :  iszy, na 3 Króle. 2, Na S. Maryą 

Magd: 3, Na S. Roch. 4, Na Aniołow Str: ■
Sm o r g o n ie . Na Srzodopoście.
SwisŁocz: Po Zelwiańskim poczyna się,
S z k ł ó w : 1, w N. Wstępną. 2, Na Boże Ciało.
S zczuczyn: iszy na Maryą" Magdalenę. 2, W  

dz. Symona Judy według nowego Kalen.
S za ty : W^ dzień Swiętcy Tróycy.
S z y d łó w : Na Narodzenie Panny Maryi.
S zymbórg; w  Niedzielę po Wmebowz. P. M.
U c ia n a : w  Pcie Wiłkomier: 1, Na Gromili. 

2, Na Wniebowstąp: Pań. 3, na Boże Ciało. 
4, Na Aniołuw Stróżów, ma tygod. Jarm.

W a r sza w a : 1, w 2 Poniedz: po Ss. Fili: i Ja- 
kóbie. 2gi, w 3 Poniedz. po wszystkich SS., 
trwałą po 3 tygod. według now. Kalenda.

W id z ę :  1, w Niedzielę po 5 Królach. 2, Na 
Srzodopoście. 3, Na N. P. Maryą Szkapler. j

W il n o : Od 23 Apryla do i 5 Maia corocznie.
W il k o m ie r z : W  dzień SS. Piotra i Pawła.
Wonno: w Niedzielę po SS. Piętrzę i Pawle.
W y s o k ie : W  dzień S. Jakóba Apostoła we­

dług nowego Kalendarza.
Z e l w a : W  dzień Swiętey Anny według Ka­

lendarza Ruskiego.
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